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Kraków 19 maja. 


Czy „rokowania stronnictw krajowych to- 
czą się bardzo żywo,“ jak o tem w dzienni- 
kach krajowych czytamy, lub „nie toczą się“— 
nie wiemy, a jak już pisaliśmy, nie wielką do 
tego przywięzujemy wagę, frakcyj bowiem 
istniejących nie uważamy za stronnictwa. Gdy- 
by były stronnictwami, nie możnaby wcale 
mówić o połączeniu się „stronnniectw federa- 
cyjno - demokratycznego i wierno - konstytucyj- 
no-demokratycznego,* które to frakcye da- 
wniej nazywały się „demokratami* i „mame- 


lukami.* tz ; 
Dla tego też wielce się dziwi temu zlaniu 


się jeden z głównych organów wiedeńskich 
bo w nich stronnictwa upatruje, i mierzy je 
według ich przewodników. Jeszcze stronni- 
ctwo demokratyczne mogłoby przynajmniej 
liczbą swoją i jakąkolwiek zasadą radykalną 
rościć sobie do nazwy stronnictwa pretensyę. 
Ale to drugie, to zaledwie frakcya, garstka 
osób dających się przez jednego lub kilku 
przywódzców używać. Nas to połączenie dzi- 
wiłoby, gdybyśmy nie wiedzieli, że opinie 
przewódców są tu zupełnie obce, że z resztą 
to tylko odcienia, sposoby, jakich się w po- 
lityce używa, cel zawsze może być ten sam 
i jeden. Nie trzeba więc, jak to czyni ów or- 
gan wiedeński, wynosić federalizmu lub anti- 
federalizmu czyli odrębności na wysokość za- 
sady, z której ustępstw czynićby nie można. 
Na polu zaś demokracyi, takiej zwłaszcza, 
której wyrazem najczęściej obelga i nienawi- 
ści, porozumienie frakcyj zawsze możebne. 
Nie wspominalibyśmy o tem wszystkiem, 
gdyby nam ciągle nie zarzucano tego nie- 
szczęśliwego telegramu, w którym nam do- 
niósł lwowski korespondent, że połączenie 
nastąpiło. „Casus fatalny," jak piszą, spotkał 
naszego korespondenta, a to dla tego, że na- 
rady w ścisłej tajemnicy trzymane. Byle tyl- 


„ ko fatalniejszego wypadku nie doznał, to po- 


cieszyć się może z łatwością. Dosyć się to 
bowiem często zdarza, że telegram uprzedzi 
zdarzenie lub mylnie je poda. Każdemu z ko- 
respondentów przytrafiło się to nieraz, i nikt 
na to nie zważa. Frrare humanum est, a 
zwłaszcza w dziennikarstwie. Ale tylko Cza- 
sowi nie wolno, nie można mu tego zapomnieć. 
Chętnie przystajemy na tak skrupulatną kon- 
trolę wywieraną względem podawanych przez 
nas wiadomości; cieszy nas nawet aż do pe- 
wnego stopnia, bo jest nam rękojmią, że te- 
legramy nasze zwracają uwagę, a oraz, że nie 
będą lekkomyślnie przesyłane, skoro czują 
taką nad sobą rozciągniętą cenzurę. 

Lecz powinna być ona słuszną. Czy rekla- 
macye ciągle trwające wykazały mylność te- 
legramu? Zdawałoby nam się, czytając pisma 
lwowskie przedstawiające owe „stronnictwa,“ 
że tajemnica nie była tak ścisłą. Jeżeli je- 
szeze nie przyszło całkiem do połączenia, to 
broń złożono z pewnością i to obustronnie. 
Zmiana nazw stronniczych już tego dowodem. 
A nadto czytaliśmy rozumowania tak wje- 
dnym, jak w drugim z obu Dzienników, któ- 
re świadczyły o bliskiem porozumieniu, do- 
wodziły, że między temi „stronnictwami* ró- 
żnica nie wielka, a jest wspólność zasad, 
wczoraj nawet widzieliśmy powtórzony arty- 
kuł jednego organu w drugim, wymierzony 
przeciw tym, coby nie chcieli wierzyć w 
„zjazd,“ na którym ma się odbyć pocałunek 
zgody, lub coby się przeciw „zjazdowi* oświad- 
czali 


Przeciw „zjazdowi* naturalnie nie mieć nie 


możemy. Jesteśmy za wolnością stowarzyszeń, 
a przeto za wolnością zjazdów i za wolnością 
programów, jakie na tym zjeździe mają być 
ułożone. Zjazd taki, jaki go Dziennik Lwow- 
ski zapowiada, jest nam zupełnie obojętny, 
wolimy go nawet, aniżeli tłuczenie szyb lub 
fakelcugi, albo inne podobne objawy na bruku 
demokratycznym lwowskim dokonywane. 

Ale nikt nam zapewne za złe nie weźmie, 
że będąc za wolnością dla wszystkich, żąda- 
my jej i dla siebie. Niechaj nam wolno bę- 
dzie mieć o całem tem „rokowaniu stronnictw 
krajowych* takie zdanie, jakie z doświadcze- 
nia wieloletniego czerpiemy, a nie przypisy- 
wać mu znaczenia, jakie owe „stronnictwa 
rokujące* narzucać usiłują właściwym sobie 
sposobem, to jest obelgami. Ani zjazdu, ani 
programatu nie przesądzamy, jak inne tak i 
ten osądzimy według naszych przekonań i za- 
sad. Ale powtarzamy, niepodobna nam w po 
łączeniu frakcyj takich, z których jedna wy- 
znaje federalizm, druga odrębność, tamta chce 
związku ze Słowianami, ta z Niemcami, fra- 
kcyj stojących zgoła na dwóch biegunach 
przeciwnych polityki dzielącej monarchię na 
dwa obozy, upatrywać zebranie mogące wy- 
dać wspólny program, mający na celu jedy- 
nie dobro kraju i potęgę państwa, a taki tyl- 
ko, jak wiadomo, odpowiedzieć zdoła inte- 
resom narodowym w chwili tak dla nich wa- 
żnej. 


KURESPOBDERGYA CZASU. 


& wów 18 maja. 


(J.) Oczy kraju całego zwrócone teraz ku Pra- 
dze, gdzie się ma rozstrzygnąć, czy ugoda prze- 
prowadzoną będzie z Czechami czyli też bez nich, 
co znaczy: czyli Austrya ma być obecnie rekon- 
stytuowaną na podstawach dających rękojmię trwa- 
łości, czyli też ma być przedsięwziętym ponowny 
eksperyment, któryby zostawił niezadowoloną je- 
dnę z najznakomitszych prowincyj  cislitawskich, 
coby naturalnie po pewnym czasie wywołać mu- 
siało ponowne przesilenie państwowe, ponowne u- 
gody itp. Żeby prowincyę, a szczególnie prowincyę 
do agitacyj politycznych tak przygotowaną jak 
Czechy, można w razie oporu przygnieść rządami 
wojskowemi, o tem na podstawie dotychczasowych 
doświadczeń ani nawet myśleć nie można. Pozo- 
staje więc tylko zadowolenie słusznych żądań cze- 
skich. Że objęcie prezydyum ministerstwa przez hr. 
Potockiego nacechowanem było tą właśnie myślą 
ugodową, wiadomo; a jeżeli doniesienia otrzymane 
tu z Pragi nie zawiodą, to i deklaranci opuściwszy 
pole biernćj opozycyi, która jakkolwiek nieraz sku- 
teczną, nigdy jednak długo trwać nie może i nie 
powinna, przychylają się do zawarcia ugody. Je- 
żeli ugoda ta przyjdzie ostatecznie do skutku, nie 
mała będzie w tem zasługa Dra Smolki, który 
stanąwszy pomiędzy rządem a Czechami, stara się 
zbliżyć ich do siebie, namawiając z jednéj strony 
do wszelkich możliwych ustępstw w samorządzie, 
a starając się z drugićj strony usunąć wszelkie 
toszczenia, które zachwiaćby musiały potęgą pań- 
stwa lub stanowiskiem tegoż w rzędzie mocarstw 
europejskich. 

Drugą sprawą zajmującą nas, niemnićj żywo jak 
poprzednia, jest mowa ks. Wł. Czartoryskiego i 
wywołana przez nią dyskusya publiczna. W dysku- 
syi téj występuje między innymi i Dr Smolka, któ- 
rego list potępiający jak najostrzćej mowę księcia 
ogłasza Vaterland. Nie wiemy, czy list ten prze- 
znaczonym był do druku czy nie, jednakowoż na- 
leży przypuścić pierwsze, a nawet wydawać się mu- 
si, że list ten miał Dr Smolce utorować niejako 
drogę układów z Czechami, którym mowa księcia 
zapewne przyjemną nie była. Nie myślę się wda- 
wać w krytykę szczegółową listu p. Smolki, na co 
by mi ciasne ramy korespondencyi nie pozwoliły. 
Jednakowoż nie należy tu pominąć okoliczności, 
że list p. Smolki zrobił tu powszechnie przykre 


wrażenie nawet u tych, którzy się z mową księcia 
Cząrtoryskiego w całości lub częściowo nie zga- 
dzają. Bezwzględne potępienie mowy i pewna 
szorstkość wyrazów, nielicująca ze zwykłym spo- 
kojem p. Smolki, zadziwiają tu powszechnie. Mo- 
żnaby zrozumieć krok p. Smolki, gdyby zdanie 
swoje o mowie Księcia dokładnie wyłuszczył i umo- 
tywował; takie jednak rzucanie ogólnikami, że 
Książę przez ową swoją mowę zaparł sobie wszel- 
ką drogę do akcyi politycznćj, nie dowodzi nicze- 
go, jak chyba tylko dorywczości sądu, po za którą 
ukrywa się nieraz brak silaych i niezbitych argu- 
mentów. Możnaby jeszcze zrozumieć indygnacyę p. 
Smolki, gdyby główny zarzut skierowany był prze- 
ciw ustępowi mowy dotyczącemu Polaków. Z nie- 
których stron chciano jakkolwiek niesłusznie, upa- 
trywać w owym ustępie zrezygnowanie księcia z 
nadziei odbudowania Polski. Takie pojęcie owego 
ustępu mogło zapewnie i powinno wywołać obu- 
rzenie, które nie zważa na formy wyrażenia; ale 
z listu w Vaterland ogłoszonego widać, że cho- 
dziło p. Śmolce raczój o zdanie Księcia o stosun- 
kach cislitawskich aniżeli o jego zapatrywanie się 
na przyszłość narodu naszego. 

Ze spraw bieżącej polityki pozwólcie mi przejść 
do spraw miejscowych, pomimo przedziału, jaki 
między niemi leży. Obećnie po skończonej porze 
odczytów i koncertów przy ślicznej pogodzie stoją 
u nas na porządku dziennym wycieczki w miej- 
sea mniej lub więcej odległe. Na zielone Świątki 
wybiera się znaczna liczba osób do Krakowa, do- 
kąd osobne pociągi w tym czasie odejdą. Zanim 
to nastąpi, nie brak na wycieczkach mniejszych 
rozmiarów; punktem zbiorowym bywa tu kopiec 
Unii Lubelskiej, około którego praca bardzo raźno 
postępuje. W tych dniach prawdopodobnie po po- 
wrocie Smolki z Pragi, wyruszyć mają gromadnie 
na kopiec młodzież uniwersytecka, rzemieślnicza i 
handlowa. 

Odczytów mieliśmy dotąd, stosunkowo do lat 
ubiegłych, wcale nie mało. Prócz odczytów towa- 
rzystwa pedagogicznego wyłącznie dla kobiet, urzą- 
dzono inne na rzecz fundacyi imienia Szajnochy i 
towarzystwa oświaty ludowej. W ogóle były nastę- 
pujące wykłady publiczne: Kalickiego „Cecha 
dziejów naszych w wieku 17 i 18“; Łucyana Ta- 
tomira: „Kresowe posłannictwo Polski,; St. br. 
Tarnowskiego „O literaturze za czasów Stani- 
sława Augusta“; Dr St. Bulikowskiego „Rzecz 
o ospie*; Dr Romana Pilata „O literaturze po- 
litycznej sejmu 4 letniego*; Trzaskowskiego 
„O emancypacyi kobiet“; Romanowicza „Z ży- 
cia społecznego“; Strzeleckiego „O najnow- 
szej maszynie elektrycznej“; Liskego „Studnio- 
we panowanie Napoleona* i „Rewolucya lipcowa“. 
Zapowiedziane jeszcze są wykłady: prof. Szuj- 
skiego „Charakterystyka Zygmunta Augusta“ i 
Dra Tadeusza Pilata (docenta ekonomii) „O zby- 
tku“. i 

W tutejszej cerkwi urządzili ruscy posłowie sej- 
mowi nabożeństwo żałobne za duszę ks. Wład. 
Sanguszki, chcąc przez to uczcić pamięć tego, 
który niejednokrotnie odzywał się w Sejmie w ich 
obronie, przeciw niesłusznie czynionym im zarzu- 
tom i w poparciu idei zawarcia szczerej i trwałej 
ugody z Rusinami. 


Praga 17 maja. 


(H.) Przystąpienie szlachty czeskiej do deklara- 
racji, nadaje opozycyi czeskiej ogromną siłę. Rząd 
prowadząc rokowania z deklarantami, teraz już nie 
potrzebuje się lękać opozycyi szlachty, tak zwa- 
nego stronnictwa feudalnego. Czesi postanowiwszy 
wejść w akcyę polityczną, wyobrażają sobie jej 
przebieg w sposób następnjący : 

Czy pójdziemy do Rady państwa — o to niech 
się rząd nas teraz nie pyta. To zależy od okoli- 
czności. Przedewszystkiem wstępujemy w akcyę 
polityczną. Niechaj rząd rozwiąże sejmy i Radę 
państwa i zaapeluje do nowych wyborów. Do no- 
wego sejmu my pójdziemy, w porozumieniu z Niem- 
cami dokonamy rewizyi ordynacyi wyborczej i u- 
chwalimy adres do N. Pana. Podobnie jak to uczy- 
nił sejm węgierski w r. 1861. Od działania władzy 
wykonawczej przez ten czas w Czechach, tudzież 
od odpowiedzi, jaką otrzymamy na nasz adres, za- 
wisłem będzie dalsze postępowanie nasze. Na te- 
raz więc nie żądamy nic innego, jeno rozwiązania 
sejmów i rozpisania nowych wyborów, które oka- 


—- Piątek. 
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żą, kto ma większość w Czechach, czy my czy|przykładu, aby Rzym zawierał konkordaty z pań- 
Niemcy. stwami niewiernemi; bacząc, że Porta Ottomańska 

Otóż Czesi liczą na większość w sejmie swoim |naśladując rządy europejskie, świeżo niedobrze si 
w razie nowych wyborów, lecz tego właśnie Niemcy | pokazała; a nabardzićj bacząc, że rząd turecki 
tutaj zamieszkali się lękają. Według informacyj, |chciałby mieć sobie przyznane prawo mianowania 
jakie w tej mierze otrzymałem, trwoga, i to trwo-|biskupów, nie sądzimy: by się zachody Rustema 
ga prawdziwie politowania godna, przejmuje Niem- | beja udały. 
ców tutejszych na myśl o hegemonii Czechów. Ob-| Osservatore Romano w trzech artykułach umie- 
jaw to nie do lekceważenia, bo prawie cały handel |ścił akt heroicznego dziekana wileńskiego, przez 
i przemysł w ręku Niemców czeskich. Czy Czesi|was pierwszych po polsku ogłoszony; najlepszy do- 
będą mieli tyle wyrozumiałości, aby się z Niem-|wód, że rokowań żadnych z Rosyą nie ma, i że 
cami tutejszymi na słusznej podstawie pogodzić? |Rzym nie widzi nawet ich możebności. 

Prezes ministrów hr. Alfred Potocki przyje- 

chał tu wezoraj wieczór. Do późnej nocy konfero- 
wał z ministrem rolnictwa br. Petriną. Dziś od| raków 19 maja. Kierownik ministerstwa 
Smej z rana do Śtej nieustannie przyjmował roz-| wyznań i oświecenia mianował komisarza skarbo- 
maite osobistości. Prezes ministrów ciągle pracą i | wego przy zarządzie dóbr grecko-wschodniego fun- 
rozmową od kilku tygodni jest widocznie znużony, | duszu religijnego na Bukowinie Juliusza Wisło- 
a nawet cierpiący. Dziś byli u niego pp. Smolka,|ckiego i koncepistę skarbowego Jana Resska 
Petrino, Dr Schmeykal (przywódzca tutej-|koncepistami, oficyała zaś przy bukowińskiej dy- 
szych Niemców), przez godzinę Zeitha mmer, na-|rekcyi skarbowej Mikołaja Baranowskiego na- 
stępnie ks. Schwarzenberg, hr. Czernin, hr.|czelnikiem bióra pomocniczego. 
Clam Martinitz, Dr Klaudy, Dr Rieger, 
Dr Palacky, Dr Schromm, ae nie get” reż 
dzo wielu wyższych urzędników. Czesi z uwielbie- Y . . : 
niem mówią Í prezesie ministrów. Czynnności wydziału krajowego 

Hr. Potocki zabawi tu jeszcze jeden albo dwa | (według sprawozdania ogłoszonego w Gazecie Lwowskiej) 
dni. Ciąg dalszy. 

Dalej udzielił Wydział krajowy nagrody nastę- 
pującym nauczycielom i nauczycielkom : 

124. Szaflarskiemu Jędrzejowi naucz. lud. w ŚSze- 

«. Dziś tedy rozpoczęły się na soborze rozpra- |rzyćach 50 złr., 125. Pisiewiczowi Józefowi naucz. 
wy o Papieżu i jego nieomylności. Mówią, że jest |lud. w Ujanowicach 50 złr., 126. Hopcusiowi Jó- 
zapisanych przeciw ośmdziesięciu mowców. Jak-|zefowi naucz. lud. w Lisku 50 złr., 127. Andrusz- 
kolwiek członkowie tak zwanćj większości chcą |kiewiczowi Romanowi naucz. lud. w Mielcu 50 
jak najmnićj mówić dla oszczędzenia czasu, prze- | złr., 128. Maziarskiemu Józ. naucz. lud. wP zesławiu 
cież przewidzieć trzeba ze dwadzieścia mów i z ich | 50 złr., 129. Bukowczykowi Tom. naucz. lud. w Mości- 
strony. A że trudno przypuścić, by można więcćj| skach 50 ztr., 130. Kulczyckiemu Emilowi naucz. lud. 
nad czterech mowców wysłuchać dnia jednego; | w Mościskach 50 złr., 131. Bubiakowi Piotrowi na- 
przeto, jakkolwiek będą posiedzenia częste, bacząc | ucz. lud. w Milczycach 50 złr., 132. Dzikowskiemu 
na święta i inne przerwy, łatwo przewidzieć, że | Franciszkowi naucz. sz. gł. w Myślenicach 100 złr., 
dyskusye ogólna i szczegółowa artykułów, przed | 133. Śliwińskiemu Ludwikowi dyr. sz. gł. w My- 
S. Piotrem się nie skończą. ślenicach 100 złr., 134. Duszyńskiemu Wojciecho- 

Wczoraj Ojciec Swięty podpisał pozwolenie od-|wi naucz. lud. w Drogini 50 złr.. 135. Zurawskie- 
jazdu dla 12tu biskupów misyonarzy: najlepsza od-| mu Janowi naucz. lud. w Nadwornie 50 złr., 136. 
powiedź na skargi mniejszości, jakoby Stolica Apo-|Łonkiewiczowi Józefowi naucz. lud. w Mikuliczynie 
stolska przeważną większość w soborze chciała gło-|50 złr., 137. Owiklińskiemu Antoniemu naucz. lud. 
sami wikarych Apostolskich, sobie zapewnić. w Hołoskowie 50 złr., 138. Gościszewskiemu Sta- 

Nie uszła zapewne baczności waszćj odpowiedź | nisławowi naucz. lud. w Ulanowie 50 złr., 139. 
kardynała Antonellego na depeszę dworu francu- | Kossmanowi Janowi naucz. pomocn. sz. niż. real. i 
skiego, co do przyszłych uchwał soboru. Jak ja-|gł. w Nowym Sączu 50 złr., 140. Sadłowskiemu 
sno Stolica Apostolska zatwierdza swoją władzę, | Kazimierzowi naucz. sz. gł. w Starym Sączu 100 
wskazując zarazem jéj granice i dowodząc, że nie- |złr., 141. Mazurkowi Antoniemu naucz. lud. w No- 
podległość rządów i społeczeństw Świeckich nie z| wojowie 50 złr., 141. Szelestakowi Ignacemu na- 
téj strony jest zagrożoną! Jeden z biskupów po- |uczycielowi lud. w Muszynie 50 złr., 143. Homiko- 
wiedział, iżby życzył, aby każdy z jego kolegów | wi Michałowi naucz. lud. w Łabowej 50 złr., 144. 
odczytał uważnie tę depeszę przed rozprawami o | Komperdzie Wincentemu naucz. lud. w Chochoło- 
dwudziestu jeden kanonach, o kościele i Papieżu:| wie 50 złr., 145. Sykutowskiemu Leonowi dyr. sz. 
wieleby się bowiem przez to nieporozumień i obawlgł. w Nowym Targu 100 złr., 146, Wojcikowi Woj- 
usunęło i rozprawy skróciło. Wrócę jeszcze zape- | ciechowi naucz. lud. w Pilznie 50 złr., 147. Pie- 
wne do tego przedmiotu. Tymczasem pośpieszam | czonce Wincentemu naucz. lud. w Bereźnicy 50 złr., 
donieść, że ostatnich dwóch zbuntowanych żakon- | 145. Hierzykowi Adamowi naucz. lud. w Podhaj- 
ników ormiańskich zakonu S$. Antoniego, a mię-|cach 50 złr., 149. Szablowi Aleksandrowi naucz. 
dzy nimi ks. Kasangian opat ich jeneralny i bi-|lud. w Bieniawie 50 złr., 150. Stetkiewiczowi Mi- 
skup, umknęło cichaczem z pasportami francuskie- | kołajowi naucz. lud. w Sosnowie 50 złr., 151. Skwir- 
mi do Carogrodu. Rustem bej, poseł turecki przy | czyńskiemu Julianowi naucz. sz. niż. real. i gł. w 
dworze florenckim, dla tćj tu sprawy bawiący, na| Przemyślu 100 złr., 152. Koczynkiewiczowi Micha- 
kilka dni oddalił się był z Rzymu dla dowiedze- |łowi naucz. sz. niż, real. i gł. w Przemyślu 100 
nia, że nie miał jakoby udziału w téj ucieczce. |złr., 153. Rozałowskiemu Janowi naucz. lud. w Za- 
Dziennik urzędowy tutejszy Giornale di Roma u-|saniu 50 złr., 154. Hawryszkiewiczowi Janowi na- 
mieścił, pod dniem 10 maja, obszerny artykuł, wy- | :czycielowi lud. w Niżankowicach 50 złr., 155. Bar- 
świecający całą tę sprawę, który wam w tłóma-|toszewskiemu Janowi naucz. lud. w Janczynie 50 
czeniu następną pocztą nadeszlę. Tymczasem raz |złr., 156. Wołoszynowi Szymonowi naucz. lud. w 
jeszcze zwracam waszą uwagę, że hr. Daru głó- | Wsśniowczyku 50 złr., 157. Czyżdzie Michałowi 
wnym jest sprawcą a przynajmnićj poplecznikiem | naucz. lud. w Ciemierzyńcach 50 złr.,, 158. Pau- 
tój nowćj schizmy ormiańskićj. Pokazując bowiem | luchowi Jedrzejowi naucz. lad. w Krościenka 50 
jednemu z biskupów francuskich pęk papierów do- |złr., 159. Tarnawieckiemu Józefowi naucz. lud. w 
tyczących tćj sprawy, powiedział : „Gdyby Kurya| Przemyślanach 50 złr., 160. Przysłupskiemu Onu- 
rzymska, chiała być powolną naszym uwagom, co|fremu naucz. lud. w Rawie 50 złr., 161. Bałbo- 
do soboru, mógłbym złożyć te papiery ad acta.“ |rzyńskiemu Stanisław. naucz. lud. w Brucken- 
Nie wiem czy już rząd francuski się postrzegł, |thail 50 złr., 162. Hubowickiemu Mikołajowi dyr. 
że dogadzając vendecie katolików liberalnych pra- | szkół gł. w Rohatynie 100 złr., 163. Trusiewiczo- 
cował dla Moskwy. Ali pasza już to jasno widzi, | wi Teod. naucz. sz. gł. w Rohatynie 100 złr., 164. Po- 
ale pod parciem trzech ambasadorów, włoskiego, | sackiemu Marcinowi naucz. lud. w Babuchowie 50 
moskiewskiego a na ich czele francuskiego, pod-|złr., 165. Olexynowi Teodorowi naucz. lud. w Hre- 
nieca też przez wielu cywilizowanych Ormian | horowie 50 złr., 166. Grabowiczowi Antoniemu na- 
urzędników swoich; stracił na razie równowagę. | uczycielowi lud. w Lipicy górnej 50 złr., 167. Bi- 
Chciałby on zawrzeć konkordat ze Stolicą Apostol- |skupowi Janowi naucz. lud. w Wielopolu 50 złr, 
ską, aby uniknąć wdawania się poselstw rządów | 168. Kaucie Franciszkowi naucz. lud. w Niedźwia 
ongi katolickich, do spraw kościelnych w państwie | dzie 50 złr., 169. Kaudelce Mikołajowi naucz. lud. 
tureckiem. Wszakże bacząc, że nie było jeszcze|w Komarnie 50 złr. 170. Maxymowiczowi Modesto- 


idzyim 13 maja. 


Część literacko - artystyczna. 


IRENA. 
czyli 
CHRZEŚCIANIE ZA DOMICYANA. 
Powieść oryginalna 
przez ME. G. 


(Ciąg dalszy.) 


Wirginia Spojrzała mu w oczy, i wnet ostrzeżo- 
na przeczuciowem biciem własnego serca nie mniej 
jak jego uśmiechem, zawołała : 

-- U Ireny! 

Natychmiast uczuła, że ją dłoń Rity chwyta i 
ściska gwałtownie. 

— » ipit Dokaka 

— Cóż Rito, czy się obawiasz ienia ? 

— Na miłość. Boską. póki jasemaro nr o n nna f 
zmiłuj się... wiesz Pani? Lukrecya to ona! 

— Jaka ona? zapytał Maurycy żwąwo. 

— Ktoś bardzo przebiegły a bardzo nieprzyja- 
zny chrześciaństwu... 0 Cezarze! póki czas je- 
szcze, koniecznie trzeba go ztamtąd wydobyć —- 
okropne niebezpieczeństwo mu grozi! 


; | 
— Ależ Lukrecya nic nie wie o tem, ani żywa 


dusza w domu prócz Ireny i Katona, a z nich ża- 
dne nie wyda, tegom pewny jak słońca na niebie! 
— To nie nie szkodzi Panie — ona i tak potrafi 


wszystko wyśledzić — błagam cię, jeźli ci miłe 
życie Klemensa, idź i wyprowadź go natychmiast 


z tego domu. 

— A gdzież wyprowadzę?... 

— Choć na ulicę, aby nie tam! 

Zakłopotanie było ogólne. Biedny Maurycy nie- 
chętnie się żegnał z swą krótką radością, a Wir- 
ginia załamując ręce, powiedziała : 

— Dziej się wola Boża! przyprowadź go tutaj! 
Niech wszystkie gromy na mnie spadają, żeby tyl- 
xo Klemens mógł ocaleć. 

— Tu? czyż się nie boisz ? 

— Wiem, że Agrykola nigdy nie zdradzi praw 
gościnności. 

— Ale o siebie? 

— Któż myśli o sobie! ? 

Maurycy i Rita z uwielbieniem spojrzeli na nią: 
„Panie“ zawołała ostatnia — „jeżeli chcesz rato- 
wać Kościół, „to nie trać już ani chwili.“ 

— Idę... i wyszedł, a w miarę jak przechodził 
przez puste i ciemne ulice Rzymu — (dom Ireny 
był niezmiernie daleko od Awentynu), niepokój sto- 
pniowo w nim wzrastał tak, że wciąż przyspieszał 


mimo nocy i tłoczy na wzgórek ogrodów? trwożnie 
się oto Maurycy pyta pierwszego sąsiada. 

— Panie, wodza Chrześcijan podobno schwytali 
w willi Fabrycyusza — patrz! oto go tam pro- 
wadzą ! ą 

— Klemens! przebóg — już za późno! i zapo- 
minając o wszelkich względach ostrożności, Mau- 
rycy przedarł się naprzód, aby jak później dyakon 
Wawrzyniec przed świętym Sylwestrem, zapłakać i 
zabiedz drogę Papieżowi. 

— Ojcze! weź mnie z sobą! nie idź bezemnie— 
o przeżegnaj i zabierz! ja nie chcę zostać bez 
Ciebie! 

Lud z największem zdziwieniem przypatrywał 
się tej scenie: niektórzy zwłaszcza, którzy przy 
blasku pochodni poznali Cezara, tknięci byli do 
żywego : 

Czy widzicie? następca tronu za nim! czyż na- 
stępca tronu chrześcijaninem ? 

— Cicho! na wszystkie Bogi! odpowiadali dru- 
dzy, bo Maurycy nadzwyczaj był ukochany od lu- 
du — chyba wy chcecie, żeby szpieg jaki dosły- 
szał i zaprowadził go pod rusztowanie? wszakże 
w nim cała nadzieja Rzymu! 

— Jaka nadzieja jeźli on Chrześcianin ? 

— Jaki Chrześcianin? Nic niczego nie dowodzi: 
przecież Klemens jego stryjem najrodzeńszym, jakże 


kroku, aż doszedłszy na pola Marsowe, po prostu |nie ma narzekać widząc go w kajdanach?... 


biedz zaczął. — Ale tam nie było już odludnie... 


Maurycy tymczasem falami tłumu w tył cofnięty 


bardziej, że nie miał czasu do namysłu... 

Jenialność Szekspira najpotężniej występuje w wy- 
nalezieniu tych wszystkich dramatycznych sytuacyj, 
z których każdą porównałbym do mistrzowskich 
cięć dłuta rzeźbiącego ten charakter nowożytnego 
człowieka miotanego mnóstem nieograniczonych 
żądz, a niezdolnego do spełnienia jednej powinno- 
ści — człowieka, na którym jak starożytne fatum 
cięży wołanie z tamtego Świata: pomścij mię synu! 
ukarz mordercę! Duch tajemniczy wskazuje mu co 
ma robić, jaką powinność spełnić — a on do speł- 
nienia jej nie ma siły, nie ma heroizmu antyku — 
istota marząca, miękka, idealna, kobieca łamie się 
o tę konieczność. 


knie dwie postacie: Lukrecyę tryumfującą i zroz 
piczoną Irenę! 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


a zaw RAJ PDU W 


MAM LET 


Trajedya Szekspira 
przekład hr. K. Ostrowskiego — we Lwowie 1870 r. 


(Dokończenie.) 


Za każdym krokiem, gdzie Hamletowi działać po- ; 
trzeba, zastępuje mu drogę nieszczęśliwa mania| Hamlet tak pojęty, nie mógł być inaczej prze- 
analizy; naciągane skrupuły i sentencye... prowadzony tylko w sposób, w jaki go Szekspir 

Najsposobniejszą ma chwilę do zamordowania |przedstawił, z wszystkiemi temi epizodami, które 
króla, gdy ten zbrodniarz, szarpany zgryzotą,|nie raz wydają się jakby niepotrzebne zawady w 
modli się — lecz Hamlelowi zaraz przychodzi u-| pochodzie akcyi. Gdyby poecie nie szło o nic wię- 
waga: cej tylko o historyczną auegdotę, byłby się z nią 
prędko uwinął, król uzurpator mógł ginąć z ręki 
Hamleta, czy to podczas przedstawienia komedyj, 
kiedy zdradził swoje pomięszanie, czy potem, kie- 
dy go tenże zeszedł na modliwie. Ale nie! poecie 
szło o to, żeby Hamlet padł pod brzemieniem tej 


Sam, klęczący ! 
Mógłbym dokonać teraz, gdy się modli; 
Zabiję ciało — dusza w raj odleci... — 


W powiedzeniu tem widać, jak chciałby, aby 


kara równała się okropności popełnionej zbrodni — 
odkłada więc na inny raz... Za to w następnej sce- 
nie zabija biednego Poloniusza skrytego za oponą... 
Zkądże zdobył się na tyle odwagi? Oto, bo mnie- 


| Czegóż chce ta cała ciżba co się gromadzi po-|spojrzał mimowoli w górę ku willi i zobaczył w 0-| many wróg nie stał przed nim oko w oko, a naj- 


powinności — jakoż, kiedy w końcu ją spełnia, to i 
sam z ofiarą swej zemsty stacza się do grobu... 
Jest to trajedya w całem znaczeniu wielkości i mo- 
cy. Żelazna konieczność spoiła się w niej tak 
szczelnie z naszem chceniem, którę zawsze bywą 
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wi naucz. lud. w Hoszanach 50 złr., 171. Stani- 
szowi Franciszkowi naucz. sz. gł. w Rzeszowie 100 
złr., 172. Dzierzyńskiemu Teofilowi naucz. sz. gł. 
w Rzeszowie 100 złr., 173.,174 Justyńskiemu Karolo- 
wi naucz. lud, w Mrówli 50 złr., Janiszewskiej Fi- 
lipioie naucz. sz. tryw. pan. w Rzeszowie 50 złr., 
175. Nestorowiczowi Janowi naucz. lud. w Doro- 
żowie 50 złr., 176. Madejskiej Faustynie naucz. 
sz. gł. żeńskiej w Samborze 100 złr., 177. Śmia- 
łowskiemu Władysławowi naucz. lud. w Sąsiado- 
wiecach 50. złr., 178. Szymonowiczowi Janowi na- 
uczycielowi sz. gł. w Samborze 100 złr., 179. Sie- 
leckiemu Franciszkowi naucz. lud. w Pinianach 50 
złr., 180. Konstantkiewiczowi Szymonowi naucz. 
lud. w Wołoszczy 50 złr., 181. Skrowaczurskiemu 
Stanisławowi dyrektor. sz. gł. w Sanoku 100 złr., 
182, Rapfowej Józefie naucz. sz. tr. pan. w Sano- 
ku 50 złr., 183. Buriakowi Piotrowi naucz. lud. 
w Rymanowie 50 złr., 184. Wojnarowskiemu Ka- 
rolowi naucz. lud. w Zarszynie 50 złr., 185, Boh- 
danowi Floryanowi naucz. lud. w Rożyskach 50 złr., 
186. Lorchowi Pawłowi naucz. lud. w Kołodzie- 
jówce 50 złr., 187. Wasylkowskiemu Józefowi 
naucz. lud. w Hałuszczyńcach 50 złr., 188. Dani- 
łowiczowi Janowi naucz. lud. w Borkach małych 
50 złr., 189. Rożyckiemu Wojciechowi dyr. szk. 
gł. w Śniatynie 100 złr., 190. Pełweckiemu To 
maszowi naucz. szk. gł. w Śniatynie 100 złr., 191. 
Korczyńskiemu Filemonowi dyr. szk. gł. w Sokalu 
100 złr., 192. Czajkowskiemu Michałowi naucz. 
lud. z Zawiszni 50 złr., 193. Popowiczowi Ludwi- 
kowi naucz. lud. w Waręzie 50 złr., 194. Jaremie 
Grzegorzowi naucz. szk. niż. realnej i gł. w Sta- 
nisławowie 100 złr., 195. Zajączkowskiemu Józe- 
fowi naucz. lud. w Zabereżni 50 złr., 196. Rendy- 
giewiczowi Janowi naucz. lud. w Jamnicy 50 złr., 
197. Jawczukowi Grzegorzowi naucz. lud. w Opry- 
szowcach 50 złr., 198. Sołtykiewiczowi Michałowi 
naucz. lud. w Felsztynie 50 złr., 199. Waymano- 
wi Jakóbowi naucz. szk. niż. real. i gł. w Stryja 
100 złr., 200. Gerusowi Jakóbowi naucz. szk. niż. 
real. i gł. wStryju 100złr., 201. Schmidowej Wil- 
helminie naucz. szk. pan. w Stryju 50 złr., 202. 
Bobcownej Joannie nau. sz. pan. w Stryju 50 złr., 
203. Błachowskiemu Antoniemu naucz. lud. w Sko- 
lem 50 złr. 204. Arciszewskiemu Jakóbowi naucz. 
lud. w Baranowie 50 złr., 205. Rzepeckiemu Ba- 
zylemu naucz szk. gł. w Tarnopolu 100 złr., 206. 
Niedzwieckiemu Eliaszowi naucz. lud. w Dołżańcu 
50 złr., 207. Dunikowskiemu Ignacemu naucz. lud. 
w Kozówce 50 złr., 208. Buraczkowi Leonowi 
naucz. lad. w Kurowcach 50 złe., 209. Wiłkowic- 
kiemu Antoniemu naucz. ludow. w Kupczyńcach 
50 złr., 210. Balejowi Maksymilianowi naucz. lud. 
w Cebrowie 50 złr., 211. Szubowiczowi Janowi 
nau. sz. gł. w Tarnowie 100 złr., 212. Jahnownej 
Adeli naucz. szk. pan. w Tarnowie 50 złr., 213, 
Wildze Ignacemu naucz. lud. w Rzędzinie 50 złr. 
214 Prokopowi Janowi naucz. lud. w Tłumaczu 
50 złr, 215. Sobolkiewiczowi Antoniemu naucz. 
lud. w Tyśmienicy 50 złr., 216. Szpetmańskiemu 
Franciszkowi naucz. szk. gł. w Trembowli 100 złr., 
217. Wencikowi Janowi naucz. lud. w Ostrowczy- 
ku 50 złr., 218. Krzyżakowi Janowi naucz. lud 
wDołhem 50złr., 219. Meklesowi Michałowi naucz. 
lud. w Turce 50 złr., 220. Przentkiewiczowi Fran- 
ciszkowi naucz. szk. gł. w Wadowicach 100 złr., 
221. Andrusiewiczowi Teofilowi naucz. lud. w Prze- 
ciszowie 50 złr., 222. Rembaczowi Marcinowi naucz. 
lud. w Pobiedze 50 złr., 223. Duchowiczowi Ale- 
ksandrowi naucz. szk. gł. w Wieliczce 100 złr., 
994. Mikoszowi Stanisławowi naucz. szk. gł. w 
Podgórzu 100 złr., 225. Gigoniowi Janowi naucz. 
lud. w Skawinie 50 złr, 226. Rudnickiemu Hila- 
remu naucz. szk. gł. w Zaleszczykach 100 złr., 
227. Żołnierzowi Janowi naucz lud. w Korolówce 
50 złr., 228. Martyńcowi Janowi naucz. lud. w Li- 
sowcach 50 złr., 229. Rybaczkowi Autoniemu naucz. 
lud. w Strzyjówce 50 złr., 230. Dewoszerowi Pio- 
trowi naucz. lud. w Tokach 50 złr., 231. Siarkie- 
wiczowi Filipowi dyr. szk. gł. w Złoczowie 100 złr., 
232. Nowakowskiemu Justynowi naucz szk. gł. w 
Złoczowie 100 złr., 233. Niedzwieckiej Wilhelmi- 
nie naucz. szk. pan. w Złoczowie 50 złr, 234. 
Twerdowi naucz lud. w Gołogórach 50 złr., 235. 
Reznemu Alojzemu naucz. lud. w Podhajczykach 
50 złr. 236. Nawrockiemu Ludwikowi naucz. lud. 
w Nowosiołkach 50 złr., 237. Macewce Eustache- 
mu naucz. lud. w Sassowie 50 złr., 238. Domani- 
kowi Fustachemu naucz. lud. w Bełzeu 50 złr. 
239. Wreconie Grzegorzowi naucz. lud. w Pod- 
horcach 50 złr., 240. Kwiatkowskiemu Tadeuszo- 
wi naucz. lud. w Kłodnie 50 złr., 241. Popowi- 
czowi Karolowi naucz. lud. w Żółtańcąch 50 złr., 
2492. Petryce Theoklistowi naucz. lud. w Kuliko- 
wie 50 złr., 243. Walkowskiemu Marcelemu naucz. 
lud. w Glińsku 50 złr., 244. Łabowskiemu Piotro- 
wi dyr. szk. gł. w Mikołajowie 100 złr., 245. 
Chomczyńskiemu Orestowi naucz. lud. w Brzezinie 
50 złr., 246. Orłowskiemu Janowi naucz. lud. w 
Żydaczowie 50 złr., 247. Romernykowi Romanowi 
naucz. lud. w Dzieduszycach Małych 50 złr., 248. 
Klebowiczowi Antoniemu naucz. lud. w Manaster- 
ce 50 złr., 249. Podhorodeckiemu Janowi naucz. 
lud. w Rozwadowie 50 złr., 250. Dziopińskiemu 
Antoniemu dyr. szk. gł. w Żywcu 100 złr., 251. 
Foxowi Ludwikowi naucz. lud. w Lipowy 50 złr. 

(Dokończenie nastąpi).) 


Sprawozdanie 


z posiedzeń komisyi zasejmowej, zwołanej przez 
Wydział krajowy w celu zbadania skutków ustaw 
o gminach ùi o reprezentacyach powiatowych, oraz 
zaradzenia niedogodnościom, z obecnego urządzenia 
organów autonomicznych (z Gminy). 


Posiedzenie II. dnia 18 marca. 
(Dalszy ciąg) 


Prźewodniczący. Pozwolę sobie zrobić uwa- 
gę, że tu nie tyle o to idzie, ażeby wyprzeć rzą- 
dowe władze z dzisiejszego ich stanowiska, ale ra- 
czej o to, by się lepiej we własnym zakresie u- 
rządzić. Chorobą austryackiego ustawodawstwa są 
rekursa — byleby tylko pisać (jako ilustracyę 0- 
powiada tu przewodniczący wypadek w Wojniczu 
o pomalowanie karczmy zajezdnej na czerwono, 
przeciw czemu właściciel sąsiedniej karczmy pro- 
testował, i sprawa w drodze rekursu pod rozstrzy: 
gnięcie wydziału krajowego przyszła, który też jak 
ślepy o kolorach wyrokować musiał.) Otóż chodzi 
o to, czy tok instancyj zostawić jak dzisiaj, czy 
w niektórych wypadkach rekurowanie wyżej od: 
ciąć. 

P. Jul. Kirchmayer. Ja sądzę, że my tu po- 
winniśmy orzee tylko ogólną zasadę, że o ile mo- 
żności, ma się zmniejszyć rozciągłość rekursów 

P. Baum. Jestem tegoż zdania, ograniczyć re- 


kursa do wydziału krajowego, bo ten nie może 
mieć wyobrażenia o wszystkich tych rzeczach , 


co się dzieją na miejscu, a wydział powiatowy mo- 
że się lepiej o tem przekonać, — wyjąwszy wy- 
padki, gdzieby ustawa naruszoną została. Przeci- 
wnie zmniejszając rekursa rzecz się uprości, bo i 
tak w wielu wypadkach wydział krajowy odnosi 
się o objaśnienie do rady powiatowej. 


Przy tej sposobności podaję tu do wiadomości 
petycyę mego wydziału powiatowego, ażeby wydział 
krajowy nie przyjmował rekursów, podanych nie za 
pośrednictwem rady powiatowej do niego. 

Przewodniczący. Uwagi tej nie mogę zo- 
stawić bez odpowiedzi, bo zdawałoby się, że wy- 
dział krajowy nie trzyma się ustawy. Jeżeli wy- 
dział krajowy rekursów wprost do niego wniesio- 
nych nie odrzuca, to przez to się wydziałom po- 
wiatowym nie ubliża, albowiem rekursa takie od- 
syłają się do wydziałów powiatowych do sprawo 
zdania, a przez to naprowadza się na dobrą drogę 
zwłaszcza tych, którzy nie są obznajomieni z u- 
stawami, — że zaś wydział krajowy nie zgadza się 
czasem ze zdaniem wydziału powiatowego — to 
trudno. 

P. Baum. Ja rzeczy tej tak nie rozumiałem — 
bo ten co ustawy nie zna, nie rekuruje do wydzia- 
łu krajowego — czynią to zwykle pisarze, przez co 
się czynności wydziału krajowego pomnażają i prze- 
wleka się sprawa. 

P. Jaworski. Trafi mnie może zarzut, że skra- 
cam tok instancyj, jestem wszakże zatem, aże- 
by nie było trzech instancyj i by w pewnych ra- 
zach oznaczono wybór między drugą lub trzecią. 
Co do gmin okręgowych jestem za tem, ażeby we- 
dlug mego projektu Iszą instancyą był wydział po 
wiatowy, ligą rada powiatowa, a lllcią wydział kra- 
jowy. Otóż gdyby reprezentacya powiatowa wywie- 
rała nadzór nad gminami, należałoby zastrzedz, że 


każde niedopełnienie ustawy karane będzie w pier- 


wszćj instancyi ostatecznie. Największą wszakże 
przeszkodą w skutecznem działaniu jest teraz na- 
kładanie kar, albowiem nakładają się one wyłącz- 
nie na wójtów, a niesprawiedliwie, i to jest głó- 
wny powód dlaczego ustawa chroma. Jeżeli dzisiaj 


trafiają się wójci, którzy się kar nie boją, to tem 


bardzićj trafi się to w gminie zbiorowćj. Któż wten- 
czas ma być karany? Czy naczelnik okręgowy? O- 
tóż wnoszę, ażeby kary mogły być nakładane nie- 
tylko na naczelników, lecz i na pojedynczych człon- 
ków reprezentacyi i na wójtów za niewykonanie 
poleceń naczelnika okręgu. 

P. Krzeczunowicz. Rozprawa nie toczy się 
jeszcze o składzie tych organów, lecz gdy mowa 
o tem, to ja się oświadczam za tem, ażeby nacze|- 
nik był odpowiedzialnym, bo każdy oapowiada za 
swoje czyny; lecz gdy wójt nie będzie wypełniał 
swych obowiązków, to naczelnik okręgowy nałoży 
na niego karę. Zresztą wyższa władza autonomicz- 
na będzie uważać naczelnika okręgowego inaczćj 
niż wójta. Co do instancyi, trudno wyznaczyć toku 
takowych dla pojedynczych wypadków, my tu wy- 
znaczyć możemy tylko tok! takowych dla spraw 
rdzy Odczytam panom w tym względzie wnio- 
ski : 

I. Przełożeni gmin i obszarów dworskich, każdy 
w obrębie swego terytoryum, są podwładnymi or- 
ganów okręgowych przy wykonywaniu władzy tych 
ostatnich. 

II. Stosunek organów okręgowych do wyższych 
władz autonomicznych ma pozostać taki sam, ja- 
kim był stosunek gmin do tychże władz. 

II. Od zarządzeń i orzeczeń organów okręgo- 
wych w zakresie działania własnym, mają iść od- 
wołania się jedynie do wyższych władz autono- 
micznych. 

Co do wysokości kar możnaby oznaczyć, iż ni- 
żój 10 złr. nie dózwala się na rekurs; od 10 złr. 


słabe i małe, że wydała to arcydzieło traiczne. 
Dzisiejsze dramata obfitujące w bohatyrów umieją- 
cych tylko chcieć, a nie troszczących się o powin- 
ność, odpowiadają naszej słabości i wyciskają łzy, 
ocierając je nakoniec skutkiem szczęśliwego obro- 
tu wypadków. W dzisiejszym dramacie niezawodnie 
autor ożeniłby Hamleta z Ofelią — i żyliby szczę- 
śliwi, dopókiby nie pomarli... 

Co jeszcze ma Szekspir, czego nie spotyka się 
w dzisiejszych dramatycznych utworach — a co uwa- 
żam za potzebne dla zbudowania piszących i ocu- 
cenia smaku dobrego w publiczności zbyt może po- 
błażliwej dla potworów przechadzających się po de- 
skach— to przymiot, że jego kreacye, czy należące do 
kategoryj szlachetnych i dobrych, czy nikczemnych 
i złych, zawsze są interesującemi, i raz widzia- 
ne i poznane zostają w pamięci, dla tego, że każ- 
da z nich ma piętno charakteru, jaki zatrzymuje, 
dopóki nie zniknie ze sceny; kiedy nowe kreacye 
zazwyczaj bywają dziećmi wypadków, podobne do 
kamyków w łożysku rzeki wytartych i wyszlifowa- 
nych jej prądem, a Zatem nie mogących rywalizować 
z Szekspirowskiemi granitami, co nie raz kładą się 
na poprzek prądu i Zmieniają bieg rzeki - wy- 
padków. 3 

Przypatrzmy się z osobna kilku figurom tej je- 
go trajedyi. Hamlet — ów niezdecydowany Hamlet, 
ów marzyciel, paradoksista, pedant, a na domiar 
ironista w każdem słowie, że nie wiedzieć kiedy na 


E aa a DA DY AA ATA ICT ORK PARA 


CZAS z Piątku 20 Maja 1870. 


do 30 tylko do Wydziału powiatowego; co wyżćj 
idzie, do Wydziału krajowego. 

P. Badeni. P. Krzeczunowicz idzie za daleko. 
Zasady karania nie można żywcem zastosować do 
nowych ustaw. W wielu wypadkach bowiem ma się 
przekonąnie, że zwierzchność nie winna, lecz tyl- 
ko nikt nie chce jej słuchać; otóż nie mogąc do 
sięgnąć samego winnego, karze się tego, kogo się 
ma w ręku — a to jest niemoralnie. Czy więc i 
naczelnika okręgowego karać będziemy za to, gdy 
on coś zarządzi, a albo wójt delegat nie da o tem 
nikomu znać, lub polecenie niewykonane zostanie ? 
Jestem więc za tem, że co do odpowiedzialności 
należy poczynić zmiany. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Wiedeń 18 maja. Wobec różnorodnych zapa- 


trywań i wiadomości o przebiegu konferencyj w 


Pradze, trudno sobie obecnie zdać sprawę, jak wła- 


Ściwie rzeczy stoją. Korespondent nasz (H.) i wię- 
ksza część dzienników wiedeńskich nie tracą je- 
szcze nadziei co do pomyślnego ich rezultatu; ina- 


czej jednak mniema Neue fr. Presse, która odwo- 
łując się na wiarogodne źródło pisze: 


„Ugoda z Czechami rozbiła się. Jedyne ustępstwo, 
na jakie się Czesi godzili, była obietnica wysłania 
do sejmu, pod warunkiem, że wręczony przez Rie- 
gera baronowi Petrino projekt sejmowej ordynacyi 
wyborczej, dostanie się przed nowy wybrany sejm 
jako przedłożenie rządowe. O obesłaniu Rady pań- 
stwa nie chcieli Czesi bezwzględnie nic słyszeć i 
zdawało się, jakby w oporze przeciw Radzie pań- 


stwa jeszcze wzmocnieni zostali przez Smolkę. 


O rozwiązaniu sejmów dziś więcej niż kiedykol- 


wiek nie ma mowy, owszem zanosi się na zwoła- 


nie sejmów istniejących, celem załatwienia spraw 


i przedsięwzięcia wyborów uzupełniających do Ra- 


dy państwa. Od konferencyj, jakie się mają odbyć 
20 b. m. z galicyjskiemi mężami zaufania zależeć 


będzie, czy sejm galicyjski zbierze się w dawnym 


składzie, czy też nowe wybory będą rozpisane. Wobec 


niewyjaśnionego do tej chwili zlania się stronnictw 
Smolki i Ziemiałkowskiego, oraz w obec zachowa- 
nia się Smolki w Pradze, rozwiązanie sejmu galicyj- 
skiego zdaje się być prawdopodobnem. Hr. Potocki 
oczekiwany jest we czwartek z powrotem:* 

-— Dziennik półurzędowy wychodzący w Pradze 
Prager Abendblatt mówi o konieczności zgody. Rząd 
obecny szczere żywi chęci, aby pogodzić sprze- 
czności; postanowił zadosyć uczynić słusznym żą- 
daniom tak zwanej opozycyi prawnopolitycznej i u- 
prawnionym żądaniom narodów. Jeźli kiedy, to wła- 
Śnie teraz byłoby źle kłaść całą wagę na pewne 
polityczne wyrażenia, wynosić zanadto jednostron- 
ne dążenia stronnictw i bądź co bądź trzymać się 
doktrynerskiego stanowiska. Zastawianie się ciągle 
zasadami nie jest identycznem z politycznem prze- 
konaniem. Przez umiarkowanie w celach i środ- 
kach można sprowadzić akcyę ugodną na dobrą 
drogę. Przedewszystkiem rozchodzi się o to, aby 
najpierw uczynione kroki były właściwemi. Nie 
trzeba zapominać, kończy organ rządowy, że wza- 
jemne zetknięcie się w Pradze z pewnością będzie 
dla szczęśliwego rozwoju dzieła pojednania i dla 
osiągnięcia rezultatów zadawalniających, trwałem 
rozstrzygnięciem. 

— Rada miejska w Gradcu przyłączyła się do 
uchwały Rady miejskiej w sprawie bar. Widman- 


na i wystosowała adres w tym samym duchu co ta 


ostatnia do prezesa ministrów. Na interpelacyę w Ra- 
dzie miejskiej w Wiedniu, czy wykonanem zostało 
postanowienie co do ministra Widmanna, odpo- 
wiedział burmistrz, że ustnie zawiadomił prezesa 
ministrów o uchwale zaraz tego samego dnia, pi- 
semnie zaś zredagowana uchwała wręczoną będzie 
w tych dniach prezesowi ministrów, gdyż właśnie 
przygotowują takową w biórze prezydyalnem. 

— Baron Albin Vetsera mianowany został 
posłem nadzwyczajnym i ministrem pełnomocnym 
przy dworze heskim, a bar. Alojzy Dumreicher 
w tym samym charakterze przy dworze portugal- 
skim. 


firelestwo Polskie. 


Niekiedy przebija się w moskiewskich dzienni- 
kach poczucie bezsilności, niepodobieństwo wyna- 
rodowienia Polski, ani utworzenia słowiańskiego 
państwa od Kamczatki i Indyj do morza śródziem- 
nego i Konstantynopola, a ku wschodowi i zacho- 
dowi z niepewną granicą, zawsze gotową przenosić 
słupy graniczne coraz dalej czy to ku Atlantyko- 
wi czy ku Niebieskiemu morżu— owego słowiań- 
skiego państwa, w którem wszyscy będą mieli 
szczęście uczyć się po moskiewsku, w którem za 
używanie w mowie czy modlitwie innego języka 
posyłać będą do Nerczyńska, lub Sachalina, a mo- 
że kiedyś naodwrót przewożonoby z Kamczatki do 


Aten czy Pragi— tego państwa słowiańskiego, w 


któremby ziściła się przepowiednia: jednego pa- 


sterza ijednej owczarni w ten sposób, żeby każdy 
człowiek innego wyznania karany był szubienicą 
lub kopalniami za sam fakt należenia do innego 
kościoła — tego państwa słowiańskiego, wspólnej 
ojczyzny, w którejby tylko Moskali wolno było 
przyjmować na urzęda publiczne, a innym braciom 
Słowianom zabraniano nawet kupować, dzierzawić 


a m i - 
tyczny młodzieniec w kole swoich przyjaciół, jaki | pomyłkę, nie jest obojętna dla widza.., 


uroczy kochanek, kiedy taką miłością natchnął 
piękną Ofelięl... Portret jego skreślony przez ko- 
chankę w tych słowach: 


Myśl mędrca, miecz rycerza, godność księcia, 
Nadzieja ludu, kwiat ojczyzny naszej, 
Zwierciadło sztuki, wzór dobrego smaku, 
Cel wszystkich spojrzeń... . 


wale nie trąci pochlebstwem... takim on jest w 
gruncie — czujesz to, że takim jest choć się przed- 
stawia w barwie splenisty - szaleńca. 

A król? ów uzurpator i morderca który wstręt 
obudzać powinien, gdy go nam Hamlet maluje w 
czarnych kolorach — bynajmniej nie robi osobą 
swoją tego wrażenia, owszem interes znajduje się 
i dla niego, jako dla bardzo nieszczęśliwego czło- 
wieka omotanego w sieć popełnionej zbrodni, wre- 
Ście jak dla pana pełnego godności, który ma dar 
ujmowania, tak jak ujął serce wdowy po zamordo- 
wanym bracie. 

Polonius — to prawdziwy dworak-polityk, roz- 
tropny, dobry do rady, w potrzebie przebiegły. Mi- 
łości Hamleta do swej córki, przypisuje powód je- 
go stanu obłąkania i lęka się odpowiedzialności, 
w razie, gdyby go podejrzywano o sprzyjanie tym 
miłostkom — to robi go tak roztargnionym, tak 
nawet śmiesznym w rozmowie z Hamletem, ale ni- 


prawdę mówi, a kiedy szydzi — jakiż to sympa-|gdy błaznem godnym pogardy. Śmierć jego przez 


A Ofelia! Urocza ta postać ledwo kilkoma ry- 
sami naznaczona, a ile tam wdzięku, kokieteryi, 
miłości, dowcipu, powagi błyska w przelocie, żeby 
pogrążyć się w rozpacz i obłąkanie, w którym jak 
w potłóczonym zwierciedle odbija się cała jej ko- 
biecość niegdyś tak czarująca... 


W jej słów nieładzie jest uroku tyle, 

Że własną myślą słuchacz je dopełnia, 
Gdyż tak wymowna ruchem i spojrzeniem, 
Że można przysiądz, iż w tym śnie zawarta 
Myśl niewyraźna, lecz nadzwyczaj smętna. 


Głębokie to psychologiczne studyum ta Ofelia, 
piękna i czarująca nawet po stracie rozumu! Je- 
niusz Szekspira robiąc ją obłąkaną, przerzuca ją, 
tę świetną gwiazdę królewskiego dworu, w dziew- 
czynę z gminu śpiewającą piosenkę ludową, zbie- 
rającą zióła po polu, podobną do tych żebraczek 
siadających pod kościołem... Szaleństwo damy wiel- 
kiego Świata, przedstawione w tym charakterze, 
wypłynęło z niezmiernej znajomości życia ludzkie- 
go... Dziewczyna z gminu wpadłszy w obłąkanie 
miałaby się za królowę..- 

Od czasów Sszekspira kuszóno się nieraz wpro- 
wadzać obłąkane istoty na deski teatralne, do po- 
ematów, do romansów; atoli są to zaledwo blade 
kopie Ofelii — mogą mieć odmienny, inny nawet 
rodzaj obłąkania — a przecież kreacyami nie są. 


„Doświadczenie aż nadto nam dowiodło jak 
użyteczną jest rzeczą zdawać sobie sprawę na po- 
czątku każdego roku z wszystkiego, co zaszło w 


i rządzić nieruchomą własnością, zabraniano sta- 
wiać fabryk, prowadzić handlu, pożyczać pienię- 
dzy, ubezpieczać się it.p — tego państwa SRA 
skiego, w którem nie byłoby słychać innego gło-|roku ubiegłym. i 
su, prócz brzęku kajdan słowiańskich braci i gło-| Jest to nadto sposób dania poznać działalności, 
su cara wszechwładnego pędzącego ich jak stado|jaką każdy urzędnik rozwija w wykonywaniu swe- 
owiec posłuszne kijowi pasterza i trwożnie nasta-|go obowiązku, przestrzeni, jaką kraj przebył na 
wiające uszy na szczekanie psów prowadzących ich | drodze postępu. 
do gumna:— otóż niekiedy przebija się w moskie-| Uważać należy ulepszenia zaprowadzone i postęp 
wskich organach obawa, że Moskale nie zdołają | dokonany w roku zeszłym we wszystkich gałęziach 
sprowadzić tego szczęścia dla słowiańskich swych | administracyi za wielkie dobrodziejstwo opatrzno- 
braci. Oto np. próbka uwag o wrażeniu, jakiego |ści i za owoc usiłowań rozwiniętych wspólnie 
doznaje nowoprzybywający do Warszawy Moskal.|przez wszystkich naszych urzędników wszelkiego 
„Zdaje się, powierzchownie sądząc, powiada war- | stopnia. 
szawski korespondent Birż. Wiedom., wszystko tu| Dziękuję za to Bogu i wyrażam zadowolenie mo- 
idzie gładko, cicho i spokojnie. Nad sklepami pię-|je wszystkim urzędnikom państwa. 
knieją rosyjskie szyldy, uczniowie snują się po| Możemy również powinszować sobie stosunków 
ulicach z rosyjskiemi kajetami i książkami ; polscy | naszych z obcemi mocarstwami. Węzły przyjaźni, 
urzędnicy piszą rosyjskiemi literami nie tylko w|jakie istnieją między niemi i rządem naszym, wzma- 
urzędach publicznych, ale i w magistracie, gdzie cniają się coraz bardziej. 
skłonność dla rządu doszła tak daleko, iż nawet| Odwiedziny monarchów i książąt w stolicy na- 
napisy na szafkach są rosyjskie. Czyż to arena|szej, odwiedziny, które uważać należy za jeden z 
peryodycznie powtarzającej się walki? Gdzież nie- najszczęśliwszych wypadków roku, są tego jawnym 
nawiść i naprężenie stosunków, o których tyle| dowodem. 
mówią rosyjscy tu dawno osiedli ludzie? Tak się| Wiek, w którym żyjemy, różni się wielce od 
EA rzeczy na pozór. Ale wystarcza zajrzeć | poprzednich. To czego dawniej w stu latach mo- 
za kulisy powierzchownego życia, a usypiający |żna było dokónać, wymaga dziś zaledwo czwartej 
z = tego czasu. 


optymizm znika bez śladu. Bez względu na wszy- 
miarę jak wiadomości i instytucye społeczne 


stkie dobrodziejstwa (sic!/), przez rosyjski rząd 
zlane na nadwiślański kraj celem podniesienia je- tak się rozwijały, rządy podwójne przyjąć musiały 
go dobrobytu (sic), tutejsza tak zwana inteligen-|na siebie zadanie, to jest nietylko dać osiągnąć 
cya żywi głęboką nienawiść tak do rządu jak do| krajom swym stopień cywilizacyi narodów najdalej 
Rosyjan.* posuniętych, lecz sprawić, aby w nim wytrwały i 

Inny list tegoż samego dziennika pisany ze| utrzymały się. 

Lwowa, oddaje się rozpaczy, że oprócz księdza| Powtarzam wam więc, co wam już powiedziałem 
Pietruszewicza, księdza Guszalewicza i kilku in-|zeszłego roku przy tej samej sposobności, że re- 
nych na żołdzie carskim zostających sług despo- |zultaty dotąd osiągnięte zamiast powstrzymywać 
tyzmu, nikt więcej nie chce się zwracać pod szpo-|was na drodze, winny was przeciwnie zachęcać 
ny moskiewskiego szczęścia. do dążenia dalej do celu. 

W komisyi pojednawczej 6 na 7 Rusinów gło-| Uważam za zbyteczne mówić wam znowu, że 
sowało, pisze autor listu, za tem, że nie są Mo- rozwój bogactw kraju, jego wielkość i cywilizacya, 
skalami. Jak nasze informacye sięgają, wszyscy|w wielkiej części zależą od ilorakości jego dróg 
7 jednozgodnie tak głosowali i nie powinien autor | komunikacyjnych. 
lwowskich korespondencyj zbyt liczyć nawet na|  Zaprowadzając drogi żelazne, czyniąc spławnemi 
księdza Pietruszewicza, bo i ten publicznie się wy- | rzeki i strumienie, otwierając porty rozmaitym o- 
parł, aby był Moskalem. A ks. Pawlikow? Autor gniskom handlu, osiągnąć tylko można tak ważne 
listu długo Się wstrzymywał od osądzenia go, ale |rezultaty. Lecz pod tym jak pod każdym innym 
dziś z żalem wyznaje, że on Rusin, że należy do| względem ważną jest rzeczą, aby się nieuchron- 
tej szkoły z 1848 r. która wszystkiem rządzi na | nem zajmowano wprzód, niż tem, eo tylko po- 
Rusi, a o moskiewszczyźnie, w gruncie rzeczy, ani | trzebne. 
słyszeć nie chce. Nawet Słowo, ów organ pisany| Otóż obok dróg żelaznych już zbudowanych i 
w moskiewskim języku, pobierający subsydya od|tych, których budowa jest postanowioną, trzeba 
Moskali, żyjący ze składek zbieranych przez re-|zdolnym inżynierom kazać poszukiwać, jakie nowe 
dakcyę gazety Gołos i słowiański komitet w Pe-|drogi są jeszcze potrzebne. Winni oni zdejmować 
tersburgu, na to Słowo nawet liczyć nie można.|z nich plany i czynić studya, dozwalające sta- 
W r. 1863 powiada autor listu sprzyjało ono po-|nowić z pełną wiedzą, które z nich przynosiły- 
wstaniu, a nigdy stanowczo nie stawiało moskiewskie-|by najbliższe korzyści ze stanowiska interesu rzą- 
go programu. A narodnij dom albo matica, to Są du i ludów, oznaczać miejsca, jakie linie te mają 
już dzisiaj, według autora listu, niemające zna- przebiegać i sumy potrzebne do ich prowadzenia, 
czenia instytucye. Na wszystko moskiewskie ciska- |a w końcu czy należy dawać pierwszeństwo budo- 
ją bowiem anathema. Ale co gorzej, jeden z nau- wie przez towarzystwa lub innym sposobem. Nie 
czycieli, członków komisyi pojednawczej (sądzimy, należy również zaniedbywać biegu wód, które z po- 
że mowa tu o p. Wachnianinie) czytał o zgrozo!|mocą pewnych prac mogłyby łatwo stać się spła- 
po polsku publiczną lekcyę „o źródłach historyi | wnemi i środków otwierania nowych portów han- 
ojczystej“ i mówił w takim duchu, jakby nigdy | dlowych. 
nie był Rosyaninem. A ks. Kulczycki p'ezes „do-| Jeżeli prawda, że jeden z głównych warunków 
mu narodowego“ zabronił sprzedaży moskiewskich | rozwoju handlu i rolnictwa, a tem samem wzrostu 
abecadlników, nadesłanych z Rosyi; ks. Malinowski | bogactwa publicznego, polega na szybkim, łatwym 
postąpił równie źle, bo 12 funtów miedzianych pra- ļ i tanim, przewozie towarów, trzeba jeszcze, aby 
wosławnych krzyżów nadesłanych przez sławnego ten cel osiągnąć, najlepszego zużytkowania płodno- 
Gołowackiego z Wilna, wrzucił do magazynu i|ści ziemi i ułątwienia prac rolniczych, uogólniając 
przeznaczył na stopienie dla wylania dzwonu. Kores wiadomości gospodarcze i używanie nowych narzę- 
pondent pociesza się, że może ten dzwon będzie|dzi ornych. 
zwiastunem pierwszej prawosławnej cerkwi wej Naieży przeto bez straty czasu tworzyć szkoły 
Lwowie! rolnicze, fabryki narzędzi ornych, wzorowe gospo- 

Takie wieści idą teraz ze Lwowa, takie skargi | darstwa i według potrzeby ludności, zakłady kre- 
rzucają Moskale na Lwów i Warszawę. Nie trzeba | dytu rolniczego. 
się dawać usypiać łechtającym słowom, ale zara- Komisya złożona z naczelników rozmaitych ad- 
zem należało nam podnieść sądy moskiewskie o |ministracyj i innych osób odpowiednich, mających 
trudnościach liczenia w przyszłości na zupełne po-| posłannictwo zbadania tych ważnych punktów i 
konanie ducha Polski i na utwierdzenie owego | szukania najwłaściwszych środków rozwoju ducha 
słowiańskiego zjednoczonego pod carskim knutem | stowarzyszeń w. rolnictwie, przemyśle i handlu, 
państwa, którego rozkoszy już myśmy zakosztowali zdaje nam się zupełnie zgadzać z celem, jaki so- 
dość, abyśmy wiedzieli, jak smakuje i co za zna-|bie zakładamy. Sprawozdanie tej komisyi przedło- 
czenie mają wszelkie moskiewskie iutrygi. żone będzie Radzie stanu. 

— Wil. Wiestnik zamieszcza polecenia Pota-| Ponieważ sprawiedliwość jest rękojmią praw 
powa o wpisywaniu moskiewskich kolonistów do każdego, najściślejsza uwaga rządu zwracać się 
gmin na Litwie. Osiedlający się w dobrach skarbo-|winna na ulepszenia, jakie zaprowadzić należy 
wych na Litwie Moskale zwolnieni są na lat trzy|w organizacyi sądów i w ustawach, które też za- 
od opłaty czynszu gruntów i od wszelkich innych stosowywać winny. Znaczne ulepszenia uskutecznio - 
powinności pieniężnych i naturalnych, w tej liczbie|ne już zostały w tym kierunku, polecam więc 
i od powinności zaciągowej. Ulgi te zostały w r.|szczególnie rządowi memu, aby wytrwał na tej sa- 
1866 rozszerzone na wszystkich moskiewskich ko-| mej drodze. 
lonistów. Wielu z nich wszakże nie dostaje uwol-| Co się tyczy kredytu państwa, który się głównie 
nienia z gmin, w których byli poprzednio zapisani, | kieruje według zaufania, jakiego używają wartości 
i dla tego nie osiedlając się na prawach stałych | publiczne, każdy mógł stwierdzić, co się pod tym 
mieszkańców, nie mogą korzystać z wyż wymie- | względem dzieje. 
nionych ulg. Teraz więc mają być spisani tak ci,| Budżet dochodów i wydatków państwa, wkrótce 
którzy już się osiedlali na stałe, jak ci, którzy ży- | będzie ogłoszonym. 
wią ten zamiar, ale nie otrzymawszy zwolnienia | Lecz, aby wydatki płodne, potrzebne do urze- 
od gmin, dotychczas z ulg nie korzystają: a to celem |czywistnienia reform, o jakich mówiłem i bez któ- 
umorzenia ciążących zaległości i ostatecznego prze- | rych kraj nasz nie mógłby posuwać się naprzód, 
pisania kolonistów moskiewskich na stałych miesz- |mogły być czynione bez zwłoki, obowiązkiem jest 


kańców Litwy. kafdeng p, mego rządu i urzędnika wogóle, 
a tórego wierność i patryotyzm nie ulegają wątpli- 

pagi T urcya. wości, ułatwić równowagę naszych dochodów. £ mj. 
Dzienniki stambulskie „podają mowę Sułtana do | większe łożyć staranie w unikaniu, każdy w sferze 
Porty, następującej treści: swych atrybucyj, wszelkiego wydatku, któregoby 


Szekspir jak Pan Bóg, raz tylko stwarzał AE teatralnej Szekspira, gdzie scena ubraną była 
ludzi. „, [tylko w kobierce, zastępujące pała, las, morze, 
Możnaby jeszcze przejść całą litanię Hamle- | miasto, a zmianę dekoracyi oznaczały napisy, że 
towskich osób, tych dworaków, wojowników, aż|scena dzieje się w Troi, w Weronie, w Danii, w 
do grabarza filozofującego o marnościach życia, że- | Rzymie, winni byli resztę dopełniać wyobraźnią... 
by pokazać, jak każda z nich stoi na własnych no- | Już tu nic nie przeszkadzało jej polotowi; żadna 
gach, rusza się 0 własnej sile — żyje... Ale to|trudność nie krępowała jej skrzydeł porwanych 
rzecz wiadoma, że Szekspir z abstrakcyami nie | wszechmocnym poety słowem, z którego sypały się 
mając nic do czynienia, nie wyprowadzał na scenę wszystkie te akcesorya, jakie malarz i maszynista 
manekinów, mających reprezentować idee. On spo- |sili się dziś uzmysłowić. ; 
wiadał naturę człowieka i brał go takim, jakim| Szekspir bowiem ma ten przymiot nieoceniony, że 
jest — w tem jego specyalność. Naśladowcom zdaje | dość słyszeć co mówią osoby je80 dramatów, aby 
się, że on brał idee i kostiumował je. Aplikują zrózumieć działanie, nie patrząc na nie. Świat ze- 
więc tę teoryę do swoich wyrobów, i w rezultacie wnętrzny, zmysłowy, tak odbija się w świecie jego 
otrzymują — martwe dusze. wnętrznym, że same słowa wystarczają na odma- 
Czy Hamlet cały jak jest, pokaże się u nas na |lowanie i uobecnienie 89: Jest to zatem prawdziwy 
deskach sceny? to mało obchodzi. Więcej bowiem | dramat charakterów, Z których rozwija się całość, 
niż przedstawienia tej tragedyi, życzyćby należało | będąca konsekwentnym ich wynikiem. Dość żeby 
czytania jej, tak, jak nieboszezyk Tick na litere- |ta lub owa osoba otworzyła nam tajniki duszy, a 
rackich wieczorkach u siebie w Dreźnie, zwykł był |iuż sama Z siebie narysuje się jej zewnętrzna po- 
czytywać. Ci którzy go słyszeli, jednogłośnie przy- stać i fizionomia. Dla tego, jak rzekło się wyżej, słu- 
znają, że wychodzili z pełniejszem wrażeniem po chać Szekspira z zamrużonemi oczyma, więcej mo- 
takim odczycie, niż z przedstawienia w teatrze. |że zadowolenia niż zmysłowe przedstawienie. Do- 
Szekspir ma to bowiem do siebie, a jestto spostrzeże- | brze ktoś powiedział, że z pojawieniem się tego u- 
nie Goethego, że sztuki jego można słuchać z zam- |tworu tak wspólczesnym, jak dzisiejszym, przybył 
kniętemi oczyma, i z pomocą własnej fantazyi ko- | jeden zmysł więcej. 
stiumować osoby i dekorować scenę. Wtedy nic 
nas nie razi, ani niedostatki gry aktorów zwykle ok M0—— 
niedorosłych do miary olbrzyma, ani przybory de- 
|koracyi i maszyneryi. Pierwsi spektatorowie w bu- 


iai 


potrzeby służby nie wymagały nagląco. 3 > 
Słowem, stałym przedmiotem najżywszej mej 
pieczołowitości i najdroższych życzeń wszystkich 
urzędników i poddanych mego państwa, jest wi- 
dzieć kraj nasz i wszelkie bez wyjątku ludy dą- 
żące drogą postępu i cywilizacyi i nadawać, w 
granicach zasobów naszych, siłom lądowym i mor- 
skim, bez których nasze prawa i spokojność nie 
mogą być ani poręczone ani zapewnione, rozwój 
wymagany postępem nowoczesnej nauki. 


bie. Ale trzeba było odbyć próbę na miejscu na tej sa- | 19,194, 
mej linie. Zaledwie zrobił pół drogi, nagle zawiał sil- 
ny prąd wiatru, Seidig zachwiał się, wstrzymał bieg 
wózka i zanim zdołał się ułożyć do równowagi, spadł 
z wózkiem i uderzył piersiami o ziemię. Gdy go pod- 


niesiono, już nie Żył. 


Takie są gorące życzenia, o których całkowite | -+ 


spełnienie proszę Najwyższego wraz z moim rzą- 
dem i memi ludami. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 19 |maja. Ogłoszoną została drukiem 
lista roczna przysięgłych Sądu krakowskiego spraw dru- 
kowych na r. 1870, ułożona przez komisyę z Rady 
miejskiej delegowaną. Obejmuje ona 852 przysięgłych. 

— W miedzielę odbędzie Stowarzyszenie „Postępu 
rękodzielników i przemysłowców * wycieczkę na Bielany. 

— Dziś szkoły ludu na Kleparzu i Piasku, oraz 
szkoły z najbliższych wsi Łobzowa, odbywają majówkę 
w ogrodzie przy pałacu Łobzowskim, który im komenda 
wojskowa na ten cel użyczyła. 

— Kuryer Krakowski wyszedł dziś zamiast rano 
po południu, i oznajmia, że wychodzić przestaje na czas 
dosyć krótki, o ponownem zaś wychodzeniu zawiado- 
mić nie omieszka. 

— Czasopismo Włościanin znowu się pojawiło po 
niejakiej przerwie, tym razem w podwójnym arkuszu. 

— Wczoraj w laboratorium chemicznem uniwersytetu 
jeden z pracowników użył do zrobienia wódki, której 
się napił, spirytusu, który był użyty poprzednio do pre- 
paratu z sinkiem potasu. Ślady otrucia natychmiast się 
okazały, gdy jednak ilość trucizny była bardzo małą, 
przeto spiesznej pomocy lekarskiej udało się uratować 
chorego. 

— Wczoraj rozpoczęły się wybory do rady miejskiej 

w Podgórzu. Wybory z koła 3go padły na pp. Habera, 
Siekierzyńskiego, Emilewicza, Karczmarczyka, Markwi- 
czyńskiego i Nowackiego. Zastępcami będą: Górecki, 
Zadębski, Banet. 
Jan Daszkiewicz z Czajkowic w powiecie Ru- 
dnickim wyratował z narażeniem własnego życia człowieka 
tonącego w Dniestrze d. 19 z. m. Namiestnictwo przy- 
znało mu 25 złr. nagrody. 

— W Warszawie umarł d.13 bm. Józef Gleinich, 0- 
ficer niegdyś wojsk polskich, licząc lat 66. Należał on 
do wykształczeńszych oficerów, ukończył też uniwersytet 
i szkołę politechniczną; w r. 1881 wyszedł za granicę 
i dopiero w r. 1858 wróciwszy do kraju otrzymał po- 
sadę w ordynacyi Zamoyskich. 

— Kur. Warszaw. donosi, że p. Marya Popielowna, 
artystka dramatyczna we Lwowie, stale przyjętą zosta- 
ła w poczet artystek teatrów warszawskich. 

— Nr 254 Kłosów zawiera: „Sień domu nr 54 
w rynku starego miasta* (rycina); „ Uskoki* pow. 
J.J. Jeża (c. d.); „Abdykacya* wiersz El-y; „Ludowe 
typy:* Grajek rycina p. R; „Dziewiczy las w Azyi* 
p. H. Filipowicza (c. d.) z rycinami: Bradiagi na go- 
ścińcu, Bradiagi w więzieniu; „Listy J. I. Kraszew- 
skiego (marzec)ś dokończenie; „Muzyka“ p. WŁ. Wiśli- 
ckiego; „Antoni Sacchetti* rycina; „Odjazd Kuryerki 
z bramy pocztowej w Warszawie“ rycina; „Pokłosie“ 
p. E. Lubowskiego; „Willa nad Renem“ (c. d.) *Feolo* 
p. d. H. L. (dok.) „Kronika paryska* (kwiecień); „Prze- 
gląd polityczny;* „Od Redakcyi.* 

— Dziennik Poznański pisze 18go o wystawie w 
Kościanie: 

Odkładając szczegółowe, a piórem znawcy skreślone 
sprawozdanie z Wystawy Kościańskiej na później, ` po- 


gpieszamy donieść, że mimo deszczu i wichru, ` które 


do godziny 4ej po południu utrudniały zwiedzanie 0b- 
szernego, a bogato przystrojonego placu w najpiękniej- 
sze okazy płodów rolnictwa, przemysłu, hodowli żywe- 
go inwentarza i ogrodnictwa, pierwszy, wczorajszy dzień 
Wystawy zgromadził tysiące osób obojga płci z naj- 
rozmaitszych stron Księstwa i innych dzielnic Polski 
w Kościanie, na którego dworcu aż do późnego wie- 
czora panował ruch nadzwyczajny. Mianowicie pociągi 
z Poznania przybywające przywoziły wciąż liczne za- 
stępy ciekawych widzów, między którymi płeć piękna 
świetnie była reprezentowaną. Widzieliśmy gości z Ga- 
licyi, z Królestwa, z Prus Zachodnich, z Drezna, a na- 
wet z dalekiej Litwy. Nie będziem się tutaj rozwodzić 
nad pojedyńczemi przedmiotami wystawy, pozostawiając 
to naszemu sprawozdawcy, przecież już dziś powiemy, 
że według jednomyślnego zdania zwiedzających wysta- 
wę Kosciańską, wypadła ona tak znakomicie, jak do- 
tąd żadna niemal w Księstwie. Przepyszne bydło ro- 
gate z dóbr Będlewskich, Czerwonej wsi, Dobrojewskich, 
Morownickich, Kobelnickich i innych; wspaniałe ba- 
rany z wzorowej owczarni Śmiełowskiej i brylewskiej, 
maciórki z owczarni w Międzychodzie, Szołdrach i 
Kopaszewie; trzoda chlewna z Dobrojewa i Ko- 
belnik; wyborne konie z Bendlewa, Morownicy ra- 
sa arabska i Smogorzewa; płody ogrodnicze z Zakrze- 
wa, Kunowa i Kossowa, mianowicie poziomki i szpa- 
ragi niezwykłej wielkości; nasiona leśne i ogrodowe z 
Włościejewek, w osobno ku temu nader misternie z drze- 
wa i kory przyozdobionym szałasie wystawione ; prze- 
śliczny namiot myśliwski hr. Ignacego Mycielskiego z 
Smogorzewa, cały przystrojony w rogi poległych z rąk 
właściciela jeleni i wybornie wypchane okazy najroz- 
maitszego ptastwa leśnego, wodnego i zwierzyny, śród 
których uderzał każdego bieluteńki zając, ubity na po- 
lach chocieszewickich czy żołędowskich; wspaniałe ma- 
chiny rolnicze z fabryki Cegielskiego; żniwiarka pomy- 
słu i roboty jednego z wieśniaków okolicznych, okaza- 
łe czworaki według planu prof. Szafarkiewicza kosztem 
p. Stefana Chłapowskiego z Bonikowa wzniesione ; wy- 
roby ceglarskie i wódki własnego wyrobu oraz napój 
żniwny z Morownicy, i piwo z Dębego; najpiękniejsze 
zboża w ziarnie, między innemi z Kokorzyna, olbrzy- 
mia óćwikła z Kossowa i miniaturowy powozik, zaprzężo- 
ny w dwa maleńkie szwedzkiej rasy bułane kucyki, — 
otóż, co nam przedewszystkiem przy pobieżnym prze- 
glądzie popadło w oczy. Wieczorem połączyła wspólna 
mieczerza kilkaset osób przy stołach biesiadnich, usta- 
wionych w szopie od wagonów kolei żelaznej. Że na- 
wiot pp. Kurnatowskiego i Spółki przez cały dzień był 
potężny gośćmi, tego zapewne nie potrzebujemy do- 
wać. 


— Straszna burza nawiedziła kilka wsi w okolicy 
Schissburga nad rzeką Kokel wpadającą do Maroszu 
w Siedmiogrodzie d, 13go b. m. W skutku oberwania się 
chmury, wody wezbrały i zalały parę wsi, których do- 
my zostały porwane albo wywrócone. Liczono 80 do- 
mów zupełnie zniesionych i około 90 osób utopionych. 
Całe rodziny zginęły. We wsi Bun z 60 rodzin ledwie 
8 do 10 pozostało. Dalsze szczegóły nie SĄ jeszcze 
wiadome. ; 

— Kowal Seidig wW Poczdamie, który doprowadził 
jazdę na welocypedzie do wielkiej- doskonałości, zapo- 
wiedział na sobotę w Berlinie w jednym z ogrodów 
publicznych widowisko jazdy welocypedowej po linie, 
wzniesionej na 300 stóp. Odbywał on już u siebie w 
domu próby na linie nisko rozpiętej i był pewnym się- 


wy 


SZERKOC ZWT AZOTOWE OFOP ZZ TREE 
Gospodarstwo przemysł | handel. 


W losowaniu obligacyj indemnizacyjnych d, 30 kwie- 
tnia zostały następujące obligacye wylosowane : 


C) Fundusz indemnizacyjny Galicyi wschodniej. 
Na 50 złr. z kuponami: 
1,829, 
2,111, 
2,687, 
9,788, 
4,389, 
5,850, 


B 


8,261, 8,268, 


ZĘ 


Lis 


-- Dnia 18go maja przed południem pochmurno, re- 
szta pogodna; termometr doszedł do +- 17:98 od +- 79.2 R. 
Barometr zaczyna zwolna opadać; rano dnia 19go maja 
o godzinie 6ej rano stan jego był 888:60, termometru 
90%,0 R. Wiatr południowo-zachodni staby. 

— W piątek dnia 20 maja, Śgo Bernarda Seneńskiego 


znawcy. 


Nr 158, 887, 
1,757, 
2,294, 
8,202, 
4,040, 
4,978, 
6,108. 


Na 100 złr. z kuponami: 
643, 688, 1,086, 1,218, 
2,242, 
2,998, 
4,235, 
5,446, 
7,146, 
8,075, 
8,546, 


1,709, 
2,368, 
3,772, 
4,706, 
6,318, 
7,848, 


9,278 , 
9,874, 


11,787, 
12,402, 
18,215, 
14,222, 
14,689, 
15,612, 
16,880, 
17,299, 
18,884, 
19,295, 
19,706, 
20,768, 
21,639, 
22,895, 
24,865, 
25,018, 
25,605, 
26,793, 
27,752, 
28,881, 
29,560, 
29,999, 
80,571, 
31,850, 
82,615, 
88,502, 
34,665, 
35,476, 
36,323, 
37,002, 
37,849, 


38,396, 38,472, 


38,890, 
39,526. 
Na 


Nr 72, 181, 
1,308, 
2,568, 
8,061, 
3,484, 
4,466, 
5,868, 
6,665, 
7,088, 
8,296, 
9,268, 


2,048, 
2,758, 
8,589, 
030, "5,165, 
5,890, 
6,480, 
7,688, 
8,951, 
9,828, 
10,071, 
10,964, 
, 11,485, 
12,100, 
12,958, 
14,171, 
15,271, 
15,699, 
16,582, 


Sreb. pol. st. za 100 zł.| 110 


noweobr. „ 


L. Czer. z całą wpł.| 206 | 204 
Listy austr. zak. kr. z. [89 25 |88 7b 
6% ban. rustyk. |91 50 |90 56 
Listy gal. ban. hipot. [90 25 |89 75 


Wiedeń 15 maja. 
5$ zjed. dług. pań. ban. 
„ sreb. 
czeskie 
owiń. 


Obl. ind. 


1,786, 
2,664, 
38,294, 
4,068, 
5,156, 


2,020, 
2,624, 
4,100, 
5,021, 
6,497, 
1, 
8, 


10,218, 
10,619, 
11,267, 


1, 
2, 
3, 
3, 
4; 
5, 
6, 
1, 
8, 
9, 
Na 1,000 


2, 
2, 
8, 
5,888, 
5,977, 
6, 
7, 
8, 
9,424, 


zast. pol. z kup. 
„pol. za 100 złr. 
amis TOE. za 100 = 

alary pr. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 100 złr. 
Srebro nowe austr. 


(Dokończenie). 


641, 705, 
2,092, 
2,674, 
8,462, 
4,802, 
5,881, 


2,068, 
2,885, 
4,176, 
5,188, 
6,504, 
7,906, 
8,456, 
9,564 


754, 
802, 
9,552 , 


10,738 , 
11,447, 
11,855, 
12,654, 
13,389, 
14,268, 
14,747, 
15,788, 
16,858, 
17,822, 
18,942, 
19,892, 
20,011, 
21,170, 
21,802, 
28,259, 
24,387, 
25,021, 
25,991, 
26,814, 
27,958, 
28,529, 
29,645, 
30,100, 
30,575, 
82,129, 
32,704, 
88,516, 
84,711, 
35,645, 
36,638, 
37,178, 
37,855, 
38,570, 
89,119, 


13,597 


14,875 


17,328 


20,044 


26,827 
27,975 
28,618 
29,720 


30,598 


82,751 
33,545 
34,900 
35,748 
36,743 


38,046 
38,638 
39,191 


500 złr. z kuponami: 
508, 541, 895, 975, 1,082, 
1,791, 
2,745, 
8,298, 
3,894, 
4,979, 
5,902, 
6,823, 
7,651, 
8,604, 


245, 
306, 
705, 
078, 
646, 
798, 
501, 
768, 
261, 
827, 
309. 


1,828, 
2,708, 
3,248, 
3,718, 
4,851, 
5,686, 
6,820, 
7,598, 
8,845, 
J 


070, 
797, 
688, 


2,098, 
3,188, 
3,916, 
5,558, 
5,985, 
0,657, 
7,867, 
9,008, 
9,534, 
10,197, 


529, 
721, 
988, 


10,107, 


10,251, 


, 


11,115, 
11,452, 
11,861, 
12,709, 


, 
14,409, 


? 


15,754, 
16,926, 
, 
19,016, 
19,451, 
U 
21,804, 
21,874, 
23,425, 
24,634, 
25,110, 
26,182, 


, 
, 


, 


, 


30,281, 


, 


82,176, 


1 


, 


, 


£ 


37,600, 


, 


, 


, 


złr. z kuponami: 


Nr 81, 114, 257, 485, 680, 615, 696, 705, 712, 
750, 759, 1,141, 1,248, 1,259, 1,888, 1,920, 1,966, 
2,807, 
3,878, 
4,011, 
5,895, 
6,055, 
6,658, 
8,151, 
9,098, 
9,688, 


11,074, 11,221, 


11,876, 
12,338, 
13,047, 
14,551, 
15,518, 
15,768, 
17,264, 


12,555 
18,051 
14,671 
15,548 


115 


11,877, 


1 


15,890, 
18,106, 


Lisiy zastawne 
5$ zakł, kred. ausfr. [107 50/10? 25|Banku franko -węgier.| 54 76) 54 25 
59 zakł. kred. austr. j. gali 
spłacalne w 33 lat 
4$ galicyjskie 

5 


5$ węgier. los. 
g saa pań. 120 fl.|131 


Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839 |231 


w; uuu U II 3I 3 u I 3 


Akc. bank. i przem. 
Banku anglo-austr. 


l 
— —| — —|Zakł. kredyt. austr. |255 90/255 70|Kol. Ces. 
108 60|108 40|Bankn franko-austr. [117 35/116 75 


CZAS z Piątku 20 Maja 1870. 


19,480, 
20,715, 
21,942, 
22,509, 
23,816, 
23,969, 
25,201, 
25,942, 
27,187, 
27,768 
28,424, 


19,286, 
20,265, 
20,785, 
22,080, 
22,718, 
28,674, 
24,718, 
25,580, 
26,265, 


19,805, 
20,411, 
21,046, 
22,186, 
22,940, 
28,786, 
24,898, 
25,546, 
26,350, 
27,265, 27,278, 27,550, 27,610, 27,615, 
27,795, 27,881, 28,089, 28,138, 28,818, 
i Nr 24,862 z częściową kwotą 350 złr. 
Na 5,000 złr. z kuponami: 
Nr 48, 180, 166, 208, 960, 1,242, 1,668. 
Na 10,000 złr. z kuponami: 
Nr 72, 79, 1,857 1,475 1,846, 1,946. 
i Lit. A. 

Nr. 648 na 4.610 złr., Nr. 1.797 na 2.000 złr., 
Nr. 2.020 na 990 złr., Nr. 2.399 na 1.000 złr., Nr. 
4,240 na 17.200 złr., Nr. 4.288 na 1.500 złr., Nr. 
4.504 na 50 złr., Nr. 4.660 na 500 złr., Nr. 4.928 
na 90 złr., Nr. 5.844 na 1.450 złr., Nr. 5.509 na 
200 złr., Nr. 5.5238 na 150 złr., Nr. 5.680 na 2.600 
złr., Nr. 5.828 na 3.400 złr., Nr. 5.976 na 3.000 
złr., Nr. 6.202 na 3.620 złr., Nr. 6.354 na 600 złr., 
Nr. 6.437 na 250 złr., Nr. 6.442 na 150 złr., Nr. 
6.488 na 400 złr., Nr. 6.579 na 600 złr., Nr. 6.770 
na 100 złr., Nr. 6.772 na 1.100 złr., Nr. 6.801 na 
200 złr., Nr. 7.167 na 150 złr., Nr. 7.270 na 400 
złr., Nr. 7.805 na 100 złr., Nr. 7.317 na 200 złr., 
Nr. 7.567 na 150 złr., Nr. 7.761 na 100 złr., Nr. 
7.909 na 1.800 złr.. Nr. 7.921 na 600 złr., Nr. 8.065 
na 250 zł., Nr. 8.169 na 800 złr., Nr. 8.194 na 
400 złr., Nr. 8.298 na 70 złr., Nr. 8.314 na 50 złr., 
Nr. 8.711 na 300 złr., Nr. 8.789. na 50 złr. 


19,818, 
20,489, 
21,804, 
22,267, 
23,003, 
23,851, 
25,038, 
25,716, 
26,759, 


19,340, 
20,648, 
21,846, 
22,335, 
28,098, 
38,906, 
25,135, 
25,732, 
26,978, 


19,821, 
20,718, 
21,959, 
22,615, 
23,329, 
28,978, 
25,420, 
26,097, 


1,880, 
2,115, 
2,741, 
8,750, 
4,497, 
5,551, 


1,851, 
2,264, 
3,149, 
4,528, 
6,787, 
7,207, 
8,182, 
8,824, 
9,638 , 
10,831, 


Lwów, 15 maja. W ostatnim tygodniu mieliśmy 
dnie coraz cieplejsze. Deszcz padał częściej i dłużej, 
co nader pomyślnie wpłynęło na cały świat rolniczy. 
Stan zasiewów jest zadawalniający. Ceny frachtu nor- 
malne. 

Ruch w handlu towarowym był ożywiony a miano- 
wicie handel spirytusem. Ceny spirytusu zmniejszyły 
się były w listopadzie ubiegłego roku tak znacznie, iż 
we Lwowie płacono za wiadro 11 złr. 50 c. W sku- 
tek znaczniejszej konsumcyi i wielkiego wywozu tego 
artykułu do Wiednia, ceny wzrosły w ostatnieh ośmiu 
dniach bardzo znacznie. Transport spirytusu odbywa 
się w znacznej ilości z Czerniowiec ku południowym 
stacyom kolei lwoswxo-czerniowiecko - jaskiej , która 
zniżyła ceny transportu tego artykułu. — Handel na- 
ftą zmniejszył się w ostatnich ośmiu dniach jeszcze 
więcej niż dawniej, tak że tylko małą ilość tego arty- 
kułu wywieziono do Wiednia. Za naftę 42—45% pła- 
cono loco Drohobycz 11 złr.—12 złr. 75 c. Wosk 
ziemny był poszukiwany, i płacono za niego 12 złr.— 
Wielkie znaczenie ma dla Świata handlowego wiado- 
mość telegraficzna z d. 11. b. m. o zniżeniu przez 
rząd pruski zaostrzonych przepisów i otwarciu granicy, 
którą zamknięto z powodu zarazy na bydło. Odtąd 
więc transport przez granicę do Mysłowic jest napo- 
wrót otwarty. Rozporządzenie to rządu pruskiego jest 
obecnie bardzo ważne, gdyż transport trzody chlewnej 
z Galicyi do Prus poczyna się znacznie ożywiać. Szcze- 
gólniej zakupują pruskie fabryki krochmalu bardzo 
wielką ilość trzody chlewnej na wypas. 

W handlu zbożowym w ostatnim tygodniu były ce- 
ny o wiele stalsze. Wynikło to ztąd, iż na targu 
wrocławskim i berlińskim ceny wzrosły znacznie a obok 
tego popyt na targach galicyjskich był bardzo znacz- 
ny. Z Jarosławia wywieziono bardzo znaczną ilość ży- 
ta. Wiele zboża zakupowali także ajenci na targach w 
Czerniowcach, Kołomyi, Stanisławowie, Tarnopolu i 
Brodach. Pszenicę zakupowano na konsumcyę. Na tar- 
gu gródeckim kupowano pszenicę dla młyna parowego 
w Przemyślu. Mniej poszukiwany był jęczmień. Owies 
wywożono tylko z zachodnich targów do Prus, Loco 
Lwów były ceny następujące: pszenicę 170 funt. 9 
złr. 10 c., jęczmień 140 funt. 4 złr. 90 c., żyto 160 
funt. 5 złr. 10 c., owies 100 funt. 3 złr. 60 c. 

Na targach zamiejscowych były ceny następujące: 
Bochnia: pszenica 170 funt. 10 złr. 15 ©., jęcz- 
mień 140 funt. 5 złr., żyto 160 funt. 6 złr., owies 
100 funt. 4 złr., Przywóż zboża był mierny ale ruch 
handlowy ożywiony. Tarnów: pszenica 170 funt. 9 
złr. 85 c., jęczmień 142 funt. 5 złr. 70 c., 
żyto 170 funt. 6 złr., 25 c., owies 100 funt. 4 
złr. 25 c. Ruch był ożywiony. Zboże wywieziono ztąd 
do Prus a w małej ilości i do Saksonii. Dębica: 
pszenica 170 fuut, 9 złr., 50 c., jęczmień |142 funt. 
5 złr., żyto 160 funt. 5 złr. 80 c., owies 100 funt. 
8 złr. 60 c. Ruch był nieznaczny. Jarosław: psze- 
nica 170 funt. 9 złr. 50 c., jęczmień 138 funt. 4 
złr. 40 c., żyto 160 funt. 5 złr. 60 c., ówies 98 
funt. 3 złr. 50 c. Ceny wzrastały, zboże wywożono do 
Prus. Na żyto jęczmień i owies był słaby popyt.; 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu 1100 sztuk koleją Lwowsko-Czer- 
niowiecką i odesłano je zaraz dalej do Oświęcimia. 
Z tutejszego targu odstawiono na kolej 240 wołów. 

( Gaz. Lwow.) 


121777 
12,881, 
13,626, 
14,458, 14,596, 
14,936, 
15,769, 
16,995, 
17,636, 
19,020, 
19,548, 
20,134, 
21,821, 
22,148, 
28,768, 
24,812, 24,941, 
25,138, 
26,811, 26,582, 
27,028, 
28,115, 
28,838, 
29,862, 
30,271, 
30,911, 
32,400, 
33,081, 
33,855, 
34,924, 
35,898, 
86,788, 
87,681, 
88,067, 
38,695, 
8,208, 


38,825, 
89,810, 


1,991, 2,265, 
2,844, 2,932, 
3,882, 3,386, 
4,072, 4,812, 
5,184, 5,142, 
5,905, 6,474, 
6,915, 6,941, 
7,799, 7,878, 
8,625, 8,639, 


2,867, 2,620, 
8,427, 8,449, 
4,696, 4,910, 
5,631, 5,648, 
6,060, 6,298, 
6,916, 7,160, 
8,426, 8,618, 
9,122, 9,166, 
9,688, 9,859, 
10,222, 10,806, 
11,239, 11,884, 
11,981, 12,084, 
12,602, 12,851, 
13,569, 13,995, 
14,690, 14,928, 
15,638, 15,659, 
16,044, 16,358, 
18,549, 18,825 


Oświęcim 18go maja. 

Na dzisiejszym targu wołowym było 1750 sztuk do 
sprzedaży, z tych sprzedano 1450 a 300 wysłano do 
Wiednia. Cena za wołu ważącego 630 funtów była 
184 złr., za wołu ważącego 500 f. płacono 1837:50 złr., 
za wołu ważącego 400 funt. płacono 102 złr. Do Prus 
sprzedano około 200 sztuk. 
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Przyjechali do Krakowa od 18go do 1990 maja. | przynoszą dzienniki centralistyczne wieści zapo- 

HOTEL DREZDENSKI: Hr. Wincenty Bobrowski | wiadające spełznięcie układów na niczem. Nasz 
właściciel dóbr z Galicyi, A. Kraatz zarządzca dóbr z ape ji się - kc podaje nam niektóre perad 
Zakopanego, Witold Sakowicz właściciel dóbr z Kongre- dór opa bz gi miocie, lecz o rezultacie - a- 
sówki, Ludwik Bogacki z Krzeszowic , A. Wysocki wł. Nieob „ae pay Et powiedzieć nie można. 
dóbr z Galicyi. ieobecność br. Bismarka w Berlinie podczas 

HOTEL POLLEBA : J. Braun kupiec z Ozech, Hen. |pobytu tam Cara, daje się tem tłumaczyć jeżeli 
ryk Dobrzański właściciel dóbr z Kongresówki, H. Lau- |]uż nie damy wiary tej PRE jego chorobie, 
terbach kupiec z Prus, M. Redisch kupiec z Morawy, która go R do B sp mad pen że Z 
J. Epstein kupiec z Wrocławia, August Nowakowski Carem przyjechał do Je! oe jenerał Manteuffel, 
adwokat z Rzeszowa, Stanisław Stojowski z Galicji, wagę miki ze ynie ery tor amin 
A. Wasali inżynier z Wiednia, E. Gal inżynier z Wę- zyk 6 woj a P ga yzi u h dach al a aan 
gier, H. Monz inżynier z Wiednia, Józef Slowik właś. pay = nb xA ż areae urnę "= i ai Sza 
dóbr z Czech, Józef Krejak właściciel dóbr z „Sibrina, ihmi sonno: ki ZE Prz s a'i 3 p ari 
Józef Czyhak właściciel dóbr z Kralowca, Wojciech $ tet mi Moskalami. Przyjazd jego ni = l- 
Szmit z Żywca. na a tem więcej przedłużony tam jego pobyt tłu- 

HOTEL SASKI: "Jan" Radzki 2 Galicji; -3.'0. Mor- |14 Sobie domniemanym zamiarem zastąpienia 


Feno 93 —| 92 75|Fry 
.100fl.k.m.| 91 25| 91 - |Luidory 
100 fl. w.a.| 89 25| 88 7b|Suweren 


” 
wsre.5 
Rol.gal.K. szafy a 
» » wSreb.100f.w.a.| - 


. [170 —|169 50|Kol. rząd. 500 fr. zaszt.j145 —|144 — Półimperysi rosyjski 10 15 


Waluty 


tens kupiec z Haselbergu, G. Mertens kupiec z Ham- hr. Bismarka, co zawsze leżało w zamysłach pe- 


burga, Wincenty Gładysz właściciel dóbr z Galicyi, 
Julia Grabkowska z siostrą z Kongresówki, J. Irbiński 
z Galicyi, C. Stempkowski z Kongresówki, Henryk Bie- 
lański z żoną właściciel dóbr z Galicyi, Władysław Hal- 
ler z żoną właściciel dóbr z Polanki, F. Rudawski z 
Kongresówki, T. Grabowski z Kongresówki, Zygmut 
Blass z Pesztu, Józef Konopka właśc. dóbr z Mogilan, 
J. Springer kupiec z Wiednia, Zygmunt Loschitz ku- 
piec z Wiednia, B. Briick kupiec z Prus, Adela Ho- 
wardowa z Paryża, J. Sroczyńska z Galicyi, Antoni 
Feill właśc. dóbr ze Zręczyc, 


ag 


krzeykąd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Paryż 17 maja. Wiele dzienników utrzymuje, 
że wicehr. Lagueronniere podał się do dymi- 
syi jako poseł (w Brukselli). W procesie. dzienni- 
ka Marseillaise skazany został Eune na trzy 
miesiące więzienia i 5000 franków grzywny. Bar- 
beret na rok więzienia i 10,000 fr. grzywny. 
Dziennik ten zawieszony został na dwa miesiące. 

Paryż 17 maja. Monde nagania nominacyę 
księcia Gramonta na ministra spraw zagrani- 
cznych, i uderza silnie na politykę hr. Beusta 
wobec Rzymu, której jadem Gramont się przejął. 
Journal des Dóbats chwali tę nominacyę, mówiąc, 
żeks. Gramont jest gruntownym znawcą najważniej- 
szych kwestyj bieżących, niemieckiej i wschodniej. 
Oprócz Marseillaise, skazane zostały jeszcze dwa 
dzienniki prowincyonalne bardzo dotkliwie. 

Paryż 18 maja. Posada posła francuskiego 
w Wiedniu będzie prawdopodobnie nieobsadzoną 
aż do ukończenia Soboru, poczem obejmie ją margr. 
Banneville. 

Paryż 18 maja. Siècle, Avenir national i 
Reveil stawać będą w piątek przed sądem policyi 
poprawczej z powodu ogłoszenia wiadomej prokla- 
macyi Ludwika Napoleona z Boulogne. Rappel 
ma w tym tygodniu jeszcze trzy procesa. 

Fiorencys 18 maja. Zawezwano tu wszy- 
stkich prefektów. Dowódzca powstańców Gagliano 
został schwytany. Książę Barjatyński bawi tu po- 
podobno z powodu sprawy greckiej. 

Fiorencya 17 maja. Opinione spodziewa się, 
że ujęci powstańcy stawieni będą niebawem przed 
sądy. Corresp. Ital. zapewnia, że wybuchy miały 
powstać na wielu innych także miejscach, lecz im 
zapobieżono. Tenże jdziennik m»-, że Ricciotti 
Garibaldi znajdował się d. 7 b. m. w Filadelfii 
w Kalabryi. 

Fiorencya 17 maja, wieczór. Według spra- 
wozdań urzędowych, w ostatniej utarczce między 
wojskiem a powstańcami pod Filadelfią 8 powstań- 
ców zginęło. Zaprzeczono, aby pod Castelnuovo 
tworzyła się banda. Pod Reggio (w Emilii, w Mo- 
deńskiem) zaszła dziś w nocy potyczka między woj- 
skiem a powstańcami, która po kilku strzałach 
skończyła się rozsypką bandy. Powstańcy zosta- 
wili trzech jeńców. 

Tryest 17 maja Wychodzący tu dziennik gre- 
cki Hemera ogłasza artykuł powtórzony w Osser- 
vatore Triestino, który radzi dla polepszenia obe- 
cnego stanu Grecyi, zwinąć konstytucyę i powie- 
rzyć rządy kraju wyłącznie królowi. 

śśonstantynopol 17 maja, W Szumli u- 
rządzają obóz; wysłano tam już 5 batalionów pie- 
choty i dwa pułki jazdy 

teqęonstantynopol 17 maja. Dziennik Pha- 
re du Bosphore zawieszony został na miesiąc. 
Królewicz egipski jedzie do Petersburga. 

washingtom 16 maja. Wydział finansowy 
Izby reprezentantów postanowił zdać sprawę 0 bi- 
lu tyczącym się zmniejszenia podatków wewnę- 
trznych o 30 milionów dolarów. Bil ten uwalnia 
koleje żelazne od dotychczasowego podatku od do- 
chodów brutto. 

washington 17 maja. Izba reprezentantów 
postanowiła odroczyć wszystkie kwestye będące na 
porządku dziennym, aż do ostatecznego załatwie- 
nia ustaw budżetowych. 


Prawdopodobnie hr. Alfred Potocki wraca dziś 
do Wiednia, gdyż na dzień jutrzejszy powołani z0- 
stali z Galicyi do narady z ministrem pp. ks. Leon 
Sapieha, hr. Gołuchowski, Smolka, Ziemiałkowski, 
hr. Henryk Wodzicki, hr. Ludwik Wodzicki, Zy- 
blikiewicz, Dietl, Krzeczunowicz, Ludwik Skrzyń- 
ski, Czerkawski. O przebiegu układów z Czechami 
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wnego u dworu stronnictwa. 

Rząd pruski dawno nosi się z myślą założenia 
zamorskiej kolonii dla zbrodniarzy. To dało powód 
doniesieniu otrzymanemu w Londynie z Przylądka 
Dobrej Nadziei, że gubernator portugalski za u- 
mową z rządem kraju Transvaal, sprzedał Prusom 
posiadłość republikancką w południowej Afryce. 
Gaz. krzyżowa wyjaśnia tę sprawę o tyle, że pre- 
zydent Transvaalu Praetorius, przyciśnięty brakiem 
kredytu, rozpuszcza takie wieści, aby ściągnąć ko- 
lonistów. My zaś dodamy, że Praetorius z Berlina, 
który w kolonii Transvaal umiał sobie zrobić ma- 


s|jątek i wpływ, i stawiał opór Holendrom, oddawna 
już stara się, aw roku zeszłym był nawet w tym 


celu w Berlinie, o protekcyę króla pruskiego. Nie 


e przeto zmyśloną zupełnie wiadomość z Przy- 


dka. 
Ciało prawodawcze francuskie miało się zebrać 


wczoraj dla przyjęcia raportu biór o plebiscycie, 


gdyż już w sobotę akta plebiscytu złożone były 
w kwesturze izby. Jest to już rzeczą prostej for- 


my, aby izba zatwierdziła sprawdzenie obliczenia 
głosów przez bióra jej dokonane, jak i przedsta- 
wienie rezultatu tego sprawdzenia Cesarzowi przez 
delegacyę Ciała prawodawczego, jest uzupełnieniem 
formalności. 
terpelacyi Simona i Haentjensa ò zwlekanie obrad 


Ustanie przeto dalszy powód do in- 


Ciała prawodawczego. 

Nowy gabinet stanie już przed izbą, to jest ga- 
binet zmieniony. Zapewne opozycya użyje tej spo- 
sobności do interpelowania ks. Gramonta o polity- 
kę rządu francuskiego w Rzymie, skoro autor znanej 
noty, hr. Daru, ustąpił, a odpowiedź kuryi rzymskiej 
nie zaspokoiła wielu członków nie tylko lewicy, 
lecz i środka. 

Indóp. belge nadmienia, że główną przeszkodą 
objęcia teki oświecenia [przez p. Laboulaye, któ- 
rego Ollivier postawił był za kandydata, jest na- 
pisanie niegdyś powiastki allegorycznej: „Le Prince 
Caniche“, gdzie są opisane przygody psiego królewicza 
w ostatniem królestwie samowładnem. 

Izba niższa angielska uchwaliła dnia 16 b. m. 
wszystkie artykuły bilu irlandzkiego prócz tych, 
które były proponowane już od czasu zaprowadze- 
nia tego bilu. 

Mimo, że ruchy powstańcze we Włoszech chybi- 
ły, w jednych miejscach stłumione w zarodzie, w 


innych nawet niewybuchłe, a wszystkie dadzą się 
odnieść do równoczesnych zamachów w Paryżu po 
plebiscycie, wszelako stłumienie tych ruchów wcale 
nie doda siły gabinetowi Lanzy. Pozostaje bowiem 
zawsze uczucie niepewności obecnego stanu Włoch, 


a przytem rząd zniewolony do baczności, nie mo- 
że zaprowadzać znacznych oszczędności w budżecie 
wojskowym, na czem opierał minister Sella obok 
pożyczki bankowej uporządkowanie finansów. Nadto 
przybywa jedna jeszcze niedogodność dla rządu, iż 
część powstańców zamierzyła wtargnąć w kraje 


papieskie, co sprowadził by nowe kłopoty dla ga- 


binetu florenckiego, zachowującego się podczas ca- 

łego soboru na stanowisku zupełnie biernem. 
Sprawa obsadzenia tronu hiszpańskiego ani na 

krok nie postąpiła. Progresiści postawili zgrzybia- 


łego Esparterę jako przyszłego króla, aby tylko 


zamknąć usta tym, co posądzają ich o skryte po- 
pieranie republikanów jawnych. Dyktatura Prima 


jest majprawdopodobniejszem rozwiązaniem tym- 


czasowem kwestyi tronu, tem więcej, że Serrano 
coraz słabiej się trzyma. 


aa aratni ż 


Gstatnie depesze telegraficzne „Uzsan!” 


Tezebowa (Böhmisch Triibau) 19 maja. (pry- 
watna). Hr. Potocki powrócił. Czesi żądając roz- 
wiązania sejmów, obiecują obesłać sejm nowy. In- 
nego pozytywnego rezultatu dotąd nie osiągnięto. 
Niektóre żądania feudałów wywołały odrazę Poto- 
ckiego. Deputacya Tyrolczyków przybyła do Pragi 
dla porozumienia się z Czechami. Biórokracya praż - 
ska rozpowszechniła pogłoskę tendencyjną, że Po- 
tocki podał się do dymisyi. 

Paryż 19 maja. Ciało prawodawcze potwier- 
dziło sprawozdanie biór swoich o plebiscycie. Jules 
Simon wniósł interpelacyę o plebiscyt. — Dzisiej- 
szy Journal officiel ogłasza nominacyę hr. Faver- 
nay (sekretarza poselstwa francuskiego w Wie- 
dniu) na szefa gabinetu ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. 

Florencya 19 maja. Opinione donosi, że 
rząd papieski ustawił na granicy kordon zuawów, 
aby zapobiedz wtargnięciu powstańców. Opinione 
zaprzecza pojawieniu się nowych band, a banda 
w Reggio (w Emilii) została przez wojsko rozpę- 
dzoną. 


Akcye kol. rządowej 402.— Akcye koi. siedm. 
16950 — Akcye kol. Rudolfa 166:50. — Akc. kol. 
Pardubic. 17550.— Akcye kol. północ. 22425>— 
Tramway 217:—.— Akcye banku budowy 72'25.— 
Akcye kol. wschod. 94,25, — Akcye kol. Alföld. 
173.—. Akcye banku anglo-węgierskiego 95:50. 
Usposobienie giełdy: mdlejsze. 
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Nakładem Księg rni 
J. M. Hiznmelblaua w Krakowie 
pod L. 322 
wyszła i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach 


STYLISTYKA, 


czyli nauka obejmująca. prawidła dobrego 
pisania, do użytku młodzieży szkolnej, 
ułożona przez 
Prof. Karola Mecherzyńskiego. 
EG" Cena egzemplarza 80 c. w. a. 
z 13 (str. 204) (779--3) 


| 7łaśnie wyszło naszym 
nakładem : 
Juliusberg Dr Eugen, 
lekarz kąpielowy 
w Kónigsdorf-Jastrzemb. 


„Uber| Parametritis und de- 
ren Behandlung, im Rad Kö- 
nigsdorf- Jastrzemb. 
8vo, 32 stron. — Cena 25 sgr. 
Księgarnia 4. Giosohorsky 
(L. F. Maske) (761-2-8) 
Wrocław, Albrechtstrasse Nr. 3. 


Państwo Grodkowice 


poczta Niepiołomice, 
ma do sprzedania kilkadziesiąt 


Owiec (matek) Negretti, 


nadliczbowych, zupełnie zdatnych do cho- 
wu, odznaczających się dobrą i obfitą 
wełną. (856-1-3)] 

Sprzedaż Tryków w owczarni za- 
rodowej aż do nadchodzącej strzyży, nie 
doznaje przerwy. 

Również kilka Buhajów rasy 
miejscowj, premiowanej na wysta- 
wie Krakowskiej, jest do pozbycia. 


Sprzedaż bydła rozpłodowego 


Dominium Siedlec, należące do dóbr 
księcia na Pszczynie, ma na sprzedaż: 


20 Jalówek, 
s IByczkow 


holenderskich, czystej krwi, własnego 
chowu. Odstawa kosztem Dominium do 
najbliższych dworców, do Dziedzie, My- 
słowie, Katowie. Nadmienia się, że bydło 
tegoż Dominium już kilkakrotnie pre- 
miowanem było. 

Bliższych szczegółów udzieli na łaska- 
we zapytania książęcy rządzca Stendzel, 
w Siedlcu pod Pszczyną. (848-1.3) 


Dwa domy murowane 


z ogródkiem, w Krakowie przy ulicy Ło- 


bzowskiej pod L 96 Dz. IV., są na sprze- typo Miejsce kuracyjne Tobelbad. ark ni Ola 


daż z wolnej ręki za cenę 4500 złr. 
Bliższa wiadomość u właściciela tamże, 
pod L. 97 Dz. IV. (871-1-2) 


17 V wszystkich głównych 
iprzemysłtłowych 
miastach Austryl EF poszukuje 
się zdolnych i lubionych Ajen- 
tów do korzystnego intereśu, przynoszą- 
cego przeszło 1,000 złr. rocznej prowizyi. 
Kaucyi potrzeba 200 do 300 złr., albo- 
wiem Ajent odbiera pieniądze od stron. 
Listowne oferty pod znakiem A. D. 4, 
należy adresować dla dalszego przesłania 
do Ekspedycyi anonsów Haasensteina i 
Voglera w Wiedniu. (176) 


Główny Skład 
kitu do zębów 


Franciszka Bartosza, 
utrzymuje w Krakowie Apteka „pod Słoń- 
cem* Dra Floryama Sawiczew- 
skiego. (144-9-12) 


w dobrym 
Maszyna parowa sunie, nia- 
tna do gorzelni lub innej fabryki, o sile 
10 koni wraz z kotłem, jest do sprzeda- 
nia z wolnej ręki. — Bliższych wiado- 
mości udziela p. Karol Dyszyński; 
Wiśniowa, poczta Strzyżów.  (898-1-3) 


W największym 


SKRŁADZIE UBIORÓW 
E. Sameta 


w Wiedniu, Stadt Stefansplatz, 
Ecke der Goldschmidgasse Nro I. 
lsze piętro, są z najwyborniej- 
szych materyj najwytworniejsze 
ubiory męzkie na tę porę po zna- 
cznie niskich cenach w zapasie: 
Wierzchni surdut od 8 do 30 złr. 
Ubrania prawdziwe 

Cheridowe od 20 do 45 złr. 
Ubrania wiosenue „ 12 „ 30 , 
Ubrania salonowe „ 22 „ 49 , 
Fraki i surduty  „ 14 „28 , 
Surduty domowe 

i kancelaryjne s 2GRJO' , 


LIBERY 


w wielkim wyborze. 
Niemniej poleca swój Zakład wypo- 
życzania ubiorów. (497.10) 


+-200 R., w basynie, natrysku grubszym i deszczowym, więcej ogrzana w wannach. 
Zakład żętyczny, kąpiel z igliwia i kuracya winogronowa (w początkach . Września). 


tem leczą: stan osłabienia wszelkiego rodzaju i powody tegoż, nawet wielkie rozdrażnienie : ner- 
wów, hysteryę, hipokondrię, migrenę, zawrót, kurcze, konwulsie, taniec S. Wita ogólne osłabie- 
nie, skłonność do poronień, opadnięcie macicy. 2. 
eniając system nerwowy, krew wytwarzają, w reumatyzmach, gośćcu, skrofułach, 
nieżytach żołądka i kiszek, zatkaniach systemu tętna, ciarpieniach homoroidalnych, bladaczce, braku 
krwi, biernych odchodach krwawych, chronicznych odchodach śluzowych, ranach, wrzodach. 


kowymi, wygodne pomieszczenie, dwie dobre res'auracye, sala z gazetami, fortepian, stoliki do 
gry, muzyka, bale, deptak, kościół, poczta, apteka, biblioteka, sklepy, piękne spacery, pyszna oko- 
lica są czynnikami, które razem wzięte zapewniają uzdrawiający A ząrazem przyjemny: pobyt. 


wszystkich księgarniach. 


CZAS z Piąttku 20 Maja 1870 


Drukarnia „CZASU“ w Krakowie 


przy ulicy Różannćj i $. Scholastyki, 


zaopatrzona w znaczny zapas czcionek najnowszego kroju, Z wydoskonalonemi pra- 
sami pospiesznemi i ręcznemi i w najprzedniejsze farby, tak do dzieł illustrow anych 
jak i druków kolorowych, 


R 


r 4 
Przy zwróconéj obecnie uwadze na stan oświaty ludu wiejskiego, poleca się z wykonaniem wszelkich broszur, pojedynczo lub peryodycznie 
wychodzić mających, ręcząc za piękne i szybkie onychże wykonanie. 
DaF Łaskawe zamówienia przyjmują się w biórze Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różannćj i ś. Scholastyki każdodziennie od godziny 
da. 7 rano do 7 wieczór. 
+ SZ 3 3 ` 


Czas jest pieniadz! 
W jednej godzinie można 1.000 sztuk 
bielizny wyznaczyć, przez wypieranie 
niezniszczonym 


Atramentem do znaczenia, 


posiadając przytóm 


WIELKI SKŁAD PAPIERU 


z pierwszych papierni, tak krajowych jak i zagranicznych, któren po zwykłych cenach fabrycznych policza, 


poleca się Szanownéj Publiczności z wykonaniem wszelkich w tym rodzaju robót, a mianowicie: drukuje broszury, dzieła 

różnćj treści, od najskromniejszych wydań aż do zbytkowych i ilustrowanych — czasopisma — tabele — rejestra gospo- 

darcze — cenniki — cyrkularze kupieckie i fabryczne —. blankiety, — odezwy — okólniki — afisze, tak czarno jak i kil- 
koma kolorami — karty pogrzebowe i t. p. i t. p. 


Ng” po najumiarkowańszych stałych cenach. E 


—=CHCH 


vd znaczenia, 


—SEGEGIÓAR 
Kąpiele zioło-parowe SYROP z CHINY i ŻELAZA 


> pp. Grimault & C. 
dawniej pana Kowalskiego, przy aptekarzyow Paryżu. 
ulicy Franciszkańskiej, nowo wy- 


20 lat istnienia, 5 lat 


Jest'to najsilniejszy środek toniczny, jaki po- 


siada sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane or- S 


przez co zbytecznem jest znaczenieljj | restaurowane, z dniem dzisiejszym ganiany, i WRC upa pesa Erem a N 
bawełną, a wee jest nieuszkodzo- otwarte zostały. daczce,- wycieńczeniu, nieregularności pery ody- 0 p on y na tow a ry, 
na; przez podpisanego sprzedawany i f 4 Mai: i 867 6żnych odpływów, zapobiega tym gwałtownym z 
jest z zaręczeniem. Kraków dnia 1 aja : boleściom żołądka, którym kobiety zwłaszcza tak J M 

Flakonik na próbę t złr. — często podlegają. Przykłada się do rozwoju or- S „mi 
1 stępel do bielizny z Zma literami 20 cnt. . ; . i hydrote ganizmu młodych panienek, pobudza apetyt, u- "a ta 
w monogramie 90 cent., korona 40 cent., ąpiele zioło-parowe 1 hydrote- | stwia trawienie, przepisuje się dzieciom lymfa- A © 
iy do A za sztukę 60 cent. rapla, zalecają się z pomyś.- | yoznym, powraca ciału świeżość i jędrność na- © = 
obie ziołowe (oki) się jaki nym skutkiem w reumatyzmach ostrych ostać można w Krakowie: w aptekach pp. a a 

itani j Papier listowy lub i przewłocznych, w darciu nerwowem GO rej i w. Red ka — . op W |= o 
bon górne preme Tin Thit TB 0, ko oz jj | twarzy i tak zwanem „ischias,“ w nieży- Y Broda w aptece p.. Kullaka i a p. Franzosa De h a 
ngiel. prążkowany 1 złr. Koperty po po-lij itach dróg oddechowych, w przeczulicy |w Rzeszowie w aptece p. Szaittera— w Wiedniu = A 
wyższych cenach. | h thesi h hondryi i hy-|7 Skłądach materyałów aptecznych pp. Raabe +. D. 
160 biletów wizytow. na pap. bristol. 60 c. | (hyperaesthesia), w hypochondry Y- | Röder — (63-16-18) 


H. Paget w Wiedniu, 


dto dto dto glancow. 85 „ 

1400 pieczątek pięknłe wykonanych 2'50. 
Polecenia za pobraniem. 

„Bettelheim'*s Hies Comis- 


jsteryj, upławach it. p. cierpieniach, 
| Ordynacya od godziny 8 — 9 z rana 
w Zakładzie. 


Pierwsza ć. k. wyłącznie uprz. 


Prawdziwe pigułki Morisona. 


Najlepsze ze.środków Cp BASA Mal i przeczy* 
A 


sions-Gieschiift, szožająoyoh koy Ke peick łabościach. złego Fabryka nieprzemakalnych materyj; 
i x ,J ch tach > : 
im Gebäude der k.k. Gartenbaugesellcha Dr A. Rybczy poki, Ekóbnych i aepstietn KEV PEN 1785-3-12) TENE zi Sa 1 50) 


fi 
Wien.: (622-9-20) (863-2-3) Lekarz Zakładowy. Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin, 


aptekarza, 30, ulica Louis le Grand; w Krakowie 
w_aptece p. Trauczyńskiego. 


Godzina jazdy od Gracu. 
Pora kąpielowa od 1 Maja do 15 Października. 


Zdrój LUDWIKA wody żelezisty rzadkiej temperatury + 23% R.i zdrój FERDYNANDA 


Nr. 


Nie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe. 


Oryginalne. — Rzetelne. — Za bezcen 
Nikt na świecie nie jest w stanie następujące 
zegarki po tak mizkiich cenach sprzedawać. 
Prawdziwy angielski, w ogniu złocony srebrny 
zegarek chronometrowy, z podwójną ko- 
perty, pięknie emaliowany, z kryształowem 
szkłem, z prawdziwym łańcuszkiem ze złota Tal- 
mi i medalionem, wszystko to kosztuje 20 złr 
z pięknym futerałem. 
Prawdziwy angielski srebrny zegarek chro- 
ńometrowy z zwykłą kopertą i kryształo- 
wem szkłem; z łańcuszkiem i medalionem w pu- 
dełku 17 złr. 

Angielski srebrny zegarek cylindrowy Z 
kryształowym szkłem, i minutnikiem, z łańcnsz- 
kiem i medalionem w pudełku, 10 złr. 
Taki sam zegarek cylindrowy pięknie w 
ogniu pozłacany, z niklowem wnętrzem 12 złr. 


Skuteczność zdrojów jest 1 wzmacniają nerwy; ożywiają zarazem uspakajają, a za- znajduje się 


w Austryi 


Czynią zmianę pierwiast' k 
równy 


w, Wzmąā- 


Położenie miejscu kuracyjnego w zachwycającej dolinie, z rozległemi, buinemi lasami świer- 


EMANUELA STERNA 


Wyrekcya kąpiel: Dr v Kottvitz, Zamówieria mieszkań do tegoż. Broszury w 


(559 ,5-6) 


Suknie ślubne i wyprawy 


poleca Srebrny. zegarek ankrowy Z kryształowem wemi podeszwami żłr. 8:50. 
ces. król uprzywil szkłem i odskakiwaczem 15 złr. Dla cierpiących na nogi złr. 5:50 — z podw. 
ge i przy żę Srebrny” zegarek ankrowy, Remontoit Kon poieni alr., 6 z aer kg a? a= 
| kluczyka do, nakręcania, z kryształowem szkłem podesz. 650 — z podw. podesz. złr. 7. 
Skład fabryczny to- warów jedwabnych w Pa haia AE piahi 26, 28, 30 złr. Ze skóry rosyjskiej: lakier. z podw. podeszwą 
Taki sam złoty 65, 75, 85 złr. złr. 6 — w najlepszych gat. 6:50 — wyszy- 


pod godłem: 


„STADT LYON; 


w Wiedniu, Stadt, Tuchlauben N. 13. 


Towary jedwabne własnego wyrobu i Lyońskie w całych 
sztukach, jako też w dowolnej ilości łokciowej o 15 procent taniej 
niż każda konkurencya, według następującego Cennika : 


Zegarek damski srebrny, z kryształowem 
szkłem, maleńki, pięknie złocony w ogniu, z łań- 
cuszkiem na szyję, wszystko -w pudełku 15 złr. 
Taki sam z podwójną kopertą i ańcuszkiem na 
szyje 18 złr. 
Srebrny damski zegarek cylindrowy |i 
pięknie złocony w ogniu 20 złr. 
Złote (złoto N. 3) damskie zegarki z od- 
skakiwaczem, kryształog om szkłem, 22, 24, 25, 
27 z 


r. 

Złote zegarki z dyamentami 40, 50, 60 złr. 
Złote Remontoiry 60, 20, 85 do 100 złr. 
Zegarki ze złota Talmi, z podwójną kopertą, 
Savonetki, z minutnikiem, z kryształowem szkłem 


— obsadz. guzikami 
sie najlepszego gatunku złr. 8. 
Kamaszki damskie: 


z kapami la 


złe. 550— Fantasio złr. 6 I 
rowane z rozet. złr, 3:50 — z kapami la 
zir. 4* - 


Ceny w kuższz 24 austr. Skórz. lub aksam, na gumie półskór. złr. 


a KE i niklowem wnętrzem, z łańcuszkiem z prawdzi. na gumie półskór. z kap. lak. zir. 4: — 
P rze d mi0 t y srebrom wego złota Talmi, z medalionem, wszystko w pu- ||| lepsze złr. 4'50 — Fantasie złr. 5— pasowe 
w banknotach lub dełku 15 złr. złr. 61— wysokie złr. 6:50— Fantasio 6'50 


Łańcuszki złote, dlugie i krótkie, 15, 20, 


kuponami sreb. 
30, 40 do 100 złr. 


|od złr. do złr. | od złr. do złr. Łańcuszki srebrne, 2, 3, 4, 7 do 10 złrj|| złr. 5 — Fantasie złr. 6 łr, 5:80 
. . » p . EO > — pasowe z: T. 
R ae agpkeny fat i| 1:— — 1:30 | —80 — 110 Łańcuszki ze złota Talmi, "krutkie i długie złr sad 6:50. 5 R zag” 
l; : iS OO =" agi hadh ok 1:50, 250, 3 do 5 złr. ielęce na bardzo cienk. gumie od 5 do = 
Piget Rayo LBOEĆ e oa zat LL, _1 20 - RAB 12) dari 1:35 Na wszystkie Zegarki daje się pisemne 5-letne dto wys. z przodu sznurow. od 5do 8'— 
Fular i Sergć jednokolorowy . « « - : + 1:50 — 2:10 1:25 — 1:75 zaręczenie. ó Słoto- skórkowe na pania zaj 3 doi sd 
Biały, | Eolorowii i Gładwi firk. . se . e| | 1:80 —-9.60: | iS 241 Do czytelników! dt3 wys. z przodu sznuro. 0 Os EF: 
eya Oron E ESTE E — SEE a RA olegs ep. Za nadesłaniem otówki lub pobraniem należyto- Miamaszki dla dzieci: 
/ą szerokości kolorowy Gros de Faille . . 250 — 3:80 | 2:10 — 3:15 ści pocztą, każde zamówienie wykonywane bę- | | Skórzane, pozew» aia z no: 
Biały i kolorowy Grosgrain . . . « :« - = = 460 36 — ST dzie w przeciągu 24 godzin, a nieodpowiednie ||| rowane wysokie złr. 4:50— najlepsze zam 
Kao BAGL Rae GR 7 piee 8 289% — WD. przedmioty dek przeszkody zamienione będą. wysokie z przodu sznur. pasowe złr. 3:80. 
olorowy tyftyk Raye i Grisaille 1:20 — 260 1:— — 218 Filip Fromm Mamaszki dla dziewcząt! sz 
Wa. 7a szeroki ozarny Noblesse i tyftyk . | 1/40 — 40 | 118 — 6— Fabrykant zegarków. graj = b ai E E 
Czarny Gros de Faille - eny? 2— — 4— 1:65 — 3:35 : * dto wyso. z przodu sznur. pasowe „ 3'80 
SPISY OB LE EEE | i” 0 Mts] GER iaa Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegenüber grog Ep s 
Czarny Draps de Lyon i Kaszmir najlep. jedw. | 580 — 1:15 | 815 — 650 ; der Wollzeile. a T KE. 
Broderie de Lyon . . . . . « aaee » 1:20 — 270 1=— 2%. „Do łaskawej uwagi! „||| dto z podwójną podeszwą . . . .„ 350 
Adas do stroików we wkzystkich kolorach «|| 110, | ed ue]. IM. (59 ri móje Zegarki s mk mjr mięk m e r crew WALA 
Atłas na-suknie . . . . . sowę 1:80 — T— 1:50 — 580 Ue pi alei peu "Sas > ktos Kantat dia Wiery i kobiet, para od 
FE 2 OBIENS | a a . Gr złr. 1* o złr. 3:50. 
Makaty tyftykowe . . . . . . fee 1:50 — 1:60 1:30 — 1:35 MS" Uprasza >, Szanowną Publiczność, która ||lvwjelki wybór Bucików z białego, czarnego i 


życzy sobie kapić lub obstalować a pór o zgło- 
„szenie się listownie lub osobiście do mnie, za: 


wej skó łotej skórki i t. p. 
nim takowe gdzie indziej zakupi.-9mg j skóry, złotej skór p 


Na żądanie z chęcią przesyłamy próbki naszych materyj. 
Zamówienia wypełniają się na wszystkie strony Świata za pobraniem nale- 
żytości koleją, parowym statkiem i pocztą. (178-1-6) 
szelkie obcokrajowe monety i kupony przyjmowane będą we- 


dług dziennego kursu, bez doliczenia należytości za wymianę. 


atłasowych, lakierowanych, na kor 
casach od złr. 5:50 do złr. 8. 


Obszerne cenniki posyłają się franco. 


tSadt, Riemergasse N. 15, I. piętro. 


surowy Szmirgiel (prawdziwy Na- 
xos). IPłótna szmirglowe i Papier 
nieprzemakalny Papier na przesyłki 


Mariengasse w Wiedniu 


pierwszy i największy 
g LJ 
Skład Obuwia 


w największym 
wyborze po następujących, zadziwiająco tanich, 


Prunelowe na gamie obszyw. skórą złr. 2'86 - 

ierowanemi złr. 3:70 — najlep. 
półskór. z kapami lak. złr. 450 — wysokie 
z przodu sznu 


z najpięk. rozet, wysokie złr 4:50— 


z kapami lak. złr. 4'80— wys: Fantasie 5'50. 
szare lub- brunatne prunel. para o 30 c. drożej. 


z przodu sznurow. półskór. złr. 350 — z ka- 
pami lakier. złr. 4— wysok. najlepikap lak 


kolorowego aksamitu, z kolorowej szagryno” 


Wielki skład Trzewików skór., prunel.; JRR 


Kupcy hurtownicy otrzymują znaczną zniżkę, 


kier. 


35 
naj- 


| 
| 


| 


i Hrabiego > 
Kazimierza Potulickiego, 


dawniej w Bobrku pcd Oświęcimem za- 
mieszkałego, upraszam, aby mi jak naj- 
prędzej podał swój obecny adres. 
(652) Karol Schwarz, 
Fabrykant mydła w Opolu. 


Do HANDLU 


Jozefa Jahna 
w KRAKOWIE, 


nadszedł wielki transport 
świeżych Nasion jarzynnych, pa- 
stewnych, leśnych i kwiatowych, 

a mianowicie : 

Raygras francuski. 

dto angielski. 
Mięszanka dla suchych łąk. 

dto dla mokrych łąk. 

Tymotka (Phleum pratense). 
Lucerna prawdziwa francuska. 


Marchew pastewna biała i 
czerwona. 


zzuraki pastewne, olbrzymie, 
żółte i czerwone, prawdziwie bur- 
gundzkie. 

Rzepa (ciernianka). 

TurnipS angielski (white globe). 

Koński ząb amerykański. 

qŁubin żółty. (874-1-5) 
IBEG" Oprócz tutaj wymienionych, u- 

trzymuje wyżej podpisany wszystkie, w 

zakres Nasion wchodzące, z pierwszych 

źródeł i po bardzo niskich cenach. 


>—Wstrzykiwanie Galeną 


leczy bez bólu w trzech dniach ka-_ 
żdy wyciek rury moczowej, tak po-£ 
wstający, jak i rozwinięty, a nawetg 
zaetarzały. Główny Skład dla monar-g 
chii Austryacko- Węgierskiej u Wi/h.$ 
Maagera w % iedniu, Bickerstrasse 12. 

Cena za flaszkę z przepisem użycia złr. 3:30. 


| | est do sprzedania Forte- 
e pian, prawie nieużywany, 
Bösendorfera, przy ulicy Brackiej 
pod L. 153, 154 na dole. (844--2) 


HANDEL NORYMBERGSKI 


J. Bensdorffa w Krakowie N. 50 Rynek gł. 


Skład materyałów pisemnych, przedmiotów re- 
ligijnych, biżuteryj, igieł, nici, bawełny, jedwa- 
biu, tasiemek, sznurków, perfum, mydeł, książek 
do modlenia i dla dzieci z obrazkami, rzeżb itd. 
Zabawki dla dzieci ną š Mikołaja i gwiazdkę. 
Monogramy, bilety wizytowe (a la minute.) Sto 
obrazków z modlitewkami na kolędę, za 30 ct. 
(1914-18 25) 


HEMOROIDY, 


nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczyć 
przez użycie POMADY p. p paap wia- 
sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bardzo 
przystępna. 754 3-12) 
Ba Skład główny w Paryżu przy pitin S. Mar- 
cina Nr. 225 — w Krakowie w aptece pana 
I Trauczyńskiego i w aptece p. W. Redyka 
we Lwowie w aptece p. Mikolasza — 

w Brodach u p. M. Kullaka 


PASTYLKI 


UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE 
PBURINwBUISSON 


Pigułki te przepisywane są przez najznakomit- 
szych lekarzy paryznich w bólach żołądka, w 
trawienia h mozolnych, długich i bolesnych, 
w GA Bt i kwasach, w odęciach żołądka 
i kiszek, bólach głowy i migrenach, w braku 
apetytu i snu, w womitach następujących po 
edzeniu, zaflegmieniu i katarach żołądkowych. 
Pobudzają apetyt u osób przychodzących do zdro- 
wia i zastępują skutecznie Pastylki, mające za 
podstawę wody mineralne alkaliczne. 

Dostać można w Krakowie: w aptekach pp. 
J. Trauczyńskiego i W. Redyka — we Lwowie w 
aptekach pp. Piotra Mikolasza, Berlinera i Zy- 
gmunta Ruckera — w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i p. Franzosa — w Rzeszowie w aptece p. 
Szaittera) — w. Wiedniu w Składach materyałów 
aptecznych pp. Raabe i Róder. (563-7-12) 


Niechaj nikt nadarzającej 
się sposobności nie pomija! 


wyprzedaż 
na wielką skalę! 
Z masy konkursowej upadłej fabryki 


słońco= i deszczochronów. 
Parasolki wiosenne: 


1 sztuka z materyi 50 cent. złr. ct. 
l „ zlyońskiego jedwabiu. . . 190 
l „ takie same, podszyte. . . 2'30 


Wielkie stońcochrony : 
z materyi 80, 90 c., . 110 1:10. 
„Z lyońskiego jedwabiu 180, 2:20, 
2:50, 280. 
„ podszyte . . « + 3, 3'40 
n Z Gros de Naples . 3, 3-30, 3-80 
»  takie' same podszyte 4, 4:50, 5— 
Wachlarzowe Zasłony od słońca: 
szt. dla dam złr 1-50, 1-80. 
dla dam złr, 2 250, 3. 
Deszczochrony: 
szt. z materyj zły. 1:50, 1:90. 
„ Z Alpacca złr. 3, 3:50, 4. 
» Zlyońskiego jedwabiu złr. 5:50, 
6, 6:50. 
n z (łros'de Napłes zł. 7:50, 8, 950 
, Rozsyłkę na prowincye uskatecznia 
się punktualnie za załiczką pocztową. 
Sprzedaż wyłączną całej masy konkur- 
sowej, obejmującej 20.000:.gotowych pa» 
rasoli, objął na siebie kurator masy. 
waay o W. Glattau, 


Wien, Kärtnerstrsse N. GL, 


= M M 


M mmm 


_ CZAS z Piątku 20 Maja 1870. 5 


LIEBIGA EKSTRAKT MIĘSNY 


z FRAY-BENTOS (Ameryka (Południowa). 


STANISŁAW ZALESKI, 


artysta malarz, uczeń akademii Rzym- 
skiej, profesor rysunków Szkoły pol- 
skiej w Paryżu; | 
podejmuje się wykonania wszelkich obra- 
zów religijnych i rodzajowych, a mianowic'e PRAGNE: DA 
Drogi krzyżowej po nader nizkiej cenie. Wielka oszczędność dla domowego gospodarstwa. ) 
| 28 j się wprost do Paryża pod adre- | Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu o */; część taniej, aniżeli ze świe- 


sem: rue Brochant 21, Batignolles. — (766-2-6) żego mięsa. — Przyrządzenie i wzmocnienie żup, sosów, jarzyn i t. p. 


ż z Wzmocnienie dla słabych i chorych. 
Kamienica 


Dwa złote medale: Paryż 1867; złoty medal, Havre 1868 
jedno-piątrowa w Bochni pod Nr. 500, 


Wielki Dyplom honorowy — najwyższe odznaczenie — Amsterdam 1869. 5 
(39-9- 
przy ulicy Rseźaickiej, blizko rynku, wraz| oik 1 funt ang. słoik /,-funt. ang. słoik */, funt. ang.  słoi /g-funt. ang 
z oficynami, w dobrym stanie utrzyman?,| 5 złr. SO ct. po 3 złr. po I zr. 70 et. po 92 cent. 
jest z wolnej ręki pod korzystnemi wa: | Dla zapobieżenia podobiznem uprasza się uważać, że na każdym słciku musi się| 


Ceny częściowe dla całej Austryi: 


runkami do sprzedani”. 3 BÓR” 2 znajdować swiadectwo z podpisem pp Z 
Bliższej wiadomości udzieli księg rnia (Ipla key profesorów barona HF. von Liebiga A E yE) 
: i 0 2 i Dra Maxa von Petienkofera. —s<==""" 0 OSLECAIPA. 


W. Pisza w Bochni. 8108-2-3 k 
Piae A-A ; Do nabycia prawie we wszystkich Handlach i Aptekach. 

Skład hurtowny dla odsprzedających ze zmiżką wedle bramej ilości u korespon- 

dentów Towarzystwa: Józef Voigt et Comp w Wiedniu, 

zum „Schwarzen Hund* am hohen Markt, Nr. 1 

KI SOK 710 LOWY Kloger et Sohn w Wiedniu, SchottengasseNr. 1. 

STYRYJS gW irakowie w Handlach pp. E. Fuchsa i J. IV. W altiera. "Wü 

dla cierpiących na piersi. 


Dostać go można zawsze W świeżem stanie po- 
cenie 80 cent. za flaszkę. 


Znany powszechnie i podług zdania le- 
karskiego wielostronnie wypróbowany 


D” Patlisona Wata renmatyzmo wa, 


a Engelhofera Esencya muszku najlepszy środek leczniczy ma gościec i reumatyzm wszelkiego rodzaju, 
jako to: ból twarzy, piersi, szyi i zębów, gościec w głowie, rękach, kolanach, dar- 
cie stawów, ból krzyża i bioder, i t. p— W paczkach po 70 cent. i pół-paczkach 
(196-13-16) 


łowa i nerwowa 
z aromatycznych ziół alpejskich. 


Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bó- 
lom gośćcowym OCZU i stawów, przeciw zawroto- 


wi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów i Hi 
ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za ena wci 
Nowo wynaleziony kruszec szlachetny 


najskuteczniejszy uznany. Cena ct. 
prawdziwe prawdziwe 
tylko tu tylko tu 
EZÓW zeza WE PISA 


STOMATICOŃ, Woda do ust 


Dra Brunna, Dentysty kilku c. k. Zakła- 

dów w Gracu, uznana w skutek nader licznych 

doświadczeń za specyficzny Środek do zagojenia 
SAS" gwarantuje się, iż klejnoty te nawet po długoletniem używaniu nie do- 
znają zmiany, od szczero złotych pie dadzą się odróżnić, jnkoteż iż sprzedaje 
się po następujących bardzo tanich cenach, by każdemu nabycie tychże ułatwić. 


po 40 cent., do nabycia w Krakowie w aptece $Stockmara. 


rozranionych dziąseł, do usuwania cuchnącego od- 
dechu i wstrzymania postępującego pruchnienia 
zębów. — Cena fiakonika 88 cent. 


TOWARZYSTWO WYROBU EKSTRAKTU NIĘSNEGO LIEBIGA w LONDYNIIE, |rozpoczął rozsyłkę swych wód mineralnych ze zdrojów Józefiny, 
Szczepana, Magdaleny i Waleryi już z dniem 1 Kwietnia r. b.; 


i takowych można świeżych nabyć we wszystkich Handlach 


EAAS BABE SDE AO X USZKO ES E AA GPP AO ŻENADA ODA E O AKABIZO 


Kąpiele słone i morskie w Colberg, 


TFE7 j wszelkie ecierpiepias 
NEVRA ases 
J 4 AJ li ustępnją po użyciu Pi- 
gułek anti-newralgijnych Dra CRONIER Skład 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon- 
naie, 19 -- w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 


kiego przy ulicy Floryańskiej — w Brodach u 
p. M.;Kullaka. (294-13-64) 


Zakład zdrojowy w Szczawnicy, 


Główna wygrana 200.000:1r. 
najniższa wygrana 160 złr. 
Dnia I Czerwca 1870 

odbędzie się wielkie ciągnienie, przez 

rząd założonej i poręczonej c.k. austr. 

Pożyczki państwowej z roku 1864, 

w kwocie 

129 Milionów 983.000 ztr. 

Pomiędzy 400.000 wygranami po- 

życzki, znajdują się wysokie trafne: 

20 po złr. 250.000, 10 po 220.000, 

60 po 200.000, 84 po 150.000, 

20 po 50.000, 20 po 25.000, 121 

po 20,000, 90 po 15.000, 471 

po 10.000, 352 po 5.000, 452 po 

2000, 503 po 1500, 785 po 1.000, 

1350 po 500 it.d. i 160 złr. w.a. 

jako najniższa wygrana każdego wy- 

ciągniętego losu. 

Żadna inna pożyczka loteryjna nie na 

stręcza tyle szansy do wygrania, jak 

ta, i każdemu dana jest sposobność, 
małą wkładką wygrać 200.000 złr. 

Jeden Los z Seryą i numerem wy- 

granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.; 

7 Losów 10 złr.; 15 Losów 20 złr. 

wal. austr. w bankotach. 

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
gotówki, wypełniają się szybko, su- 
miennie i opłatnie; do każdego zle- 
cenia dodaje się urzędowy plan gry, 
udziela się wyjaśnienie na każde za. 
pytanie, a po odbytem ciągnieniy 
pszesyła się bezpłatny Wykaz wy- 
gran każdemu uczęstnikowi, niemniej 
wygrane pieniądze natychmiast wy- 
płaconemi będą. Upraszam więc o bez- 


wód mineralnych. 
Pora zdrojowa w Szczawnicy rozpocznie się 


z dniem 4 Czerwca. 


Zamówienia tak na wodę mineralną jak na mieszkania 
(706 4-6) 


przyjmuje 
Zarzad zdrojowy w Szczawnicy. 


Trenczyn-Teplitz w Węgrzech, 


kąpiele siarczane ciepłe 


od 29 do 30% R.— Od stacyi kclei północnej Ungarisch Hradich ośm godzin 
koleją południową (rządową) od stacyi Wartberg 10 godzin pocztą wozową. 

Kąpiele są szczególniej skuteczne, w gośćcu, reumatyzmie, newralgii, pora- 
rażeniach, chorobach skórnych i kości, syfilis, skrofułach. 


Fora kąpiełowa rozpoczyna się E Maja i trwa do końca Wrze- 

śnia. Najzupełniej urządzone i wszelkim wymaganiom odpowiedne mieszka- 

nia, wytworna restautacya i kawiarnie, zamknięty szklannemi ścianami opa- 

trzony deptak, salony do czytania, wyborna oriekstra, teatr bardzo piękny 
park, codzienny ruch pocztowy i stacya telegraficzna. 


Dobra żętyca owcza, wszelkie wody mineralne, kąpiele iglicowe i żeleziste. 
Zakład posiada cztery łaźń wspólnych, wanny porcelanowe, ciepłe i zie 
mne natryski. 
Bliższych wiadomości udziela zarząd kąpiel lub leksrz kąpielowy 
„Dr Ventura, król, prusk. radca sanitarny w Cieplicach Trenczyńskich, a 
p. Dr Ed. Nagel w Wiedniu. 
(651 2-6) L Inspektoratu dóbr Jego Ekscellencyi Barona w. Sina. 


Otwarcie kapiel słonych w d. 20 Viaja, 


LIKIER ŻOŁĄDKOWY 


Bra Kkrombholza. 


Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro- 
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa trą- 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być do- 
skonałym towarzyszem na polowaniu przy wy 

cieczkach i w podróży. — Cena flakonu 52 ct. 


Powyższych przedmiotów dostać można praw- 
dziwych: w Krakowie jedynie u Pana Józefa 


Jahna, we Lwowie u K. Schubutha przy ulicy 


Kra- 


kowskiej — u aptekarzy: Zygmunta Rukera (da- 


wniej Tomanka), Mikolasza i Berlinera. 


W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fa- 
denhechta — w Ceerniowcach o T. Zachariasie- 
wicza i Rojańskiego w Jarosławiu u J. Baja- 
na — w Kołomyi u F. Zachariasiewicza 1 Schai 
Hermana — Rzeszowie u J. Schaitera — w Sta- 
nisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarno- 
polu u M. Schlifki — w Tarnowie u Wielogór- 
skiego — w Wieliczce u Charskiego — w Zale- 


— 


nawet znawca z trudnością o 


Klejnoty dla Dam: 


1 wspaniała broszka 80 ct., złr. 1, 1:20, 1:80, 


2:50, 3, 350, 4. 


1 para kulczyków 80 ct., złr. 1, 15, 2, 250 


3, 350, 4, 4:50. 


1 garnitur, brosza wraz Z kulczykami w od- 


powiednir guście, złr. 1, 150, 2, 25', 3, 
3:50, 4, 4-50, 5-50, 6, 6'50, 7, 7:50, 8, 8:50, 9 
prześliczna kolja na szyję dla dam z krzy- 
Żykiem 60 cent, lepsze » złr., przedniejsze 
złr. 1:50, najprzedniejsze złr, 2, 2:50. 


t ciężka branzoletka z'r. 1:50, 2, 2:50, 3, 3:50 


4, 4-50, 5, 5-50, 6, 7. 


1 wspaniały medalionik damski cent. 50, 80, 


złe. 1, 1°20, 15", 2, 250, 3. 


1 elegazehi pierścień z kamieniem lub bez ka- 


mienia, cent. 50,60, złr. 1, 1:50, 2, 2.50. 


1 prześliczny naszyjnik z medalionem, złr. 


280, 3, 3 :0. 


1 


ma 


-=< =æ m- 


m — 


Klejnoty dla Mężczyzn: 
elegancki modny łańcnszek do zegarka złr. 
1, 1:30, 1:60, 2, 2:50, 3, 3:50, 4, wraz z me- 
dalionem zł. 2:50, 3, 3:50, 4, 450, 5, 5'50, 6 
długi łańcuch na szyję, nieodróżniający się 
wcale od szczero złotego złr. 1:80, 2:80, 3:50, 
4, 4:50, 5, 8:50, 6, 7. 
przednia szpinka po szalów lub krawatek, 
cent 50, $0, złr. 1, 159, 3. 
najprzedniejszy medalionik do męzkich łań- 
ców od zegarka złr. 1:50, 2, 2:50, 3. 
przedni sygnet męzki z kamieniem lub bez 
tegoż, et. 0. 80, złr. 1, 1:20, 1:50, 2, 2:50 3. 
buńcik dewizek zegarkowych 40 cent. 
para najdogodniejszych guzików do man- 
kietów, z emaliowanemi kamieniami lab bez 
tychże, cent 50, 80, złe. 1, 1:50, 2, 3:50. 
garnitur guzików gorsetowych, i mankieto- 
wych w odpowiednim guście cent. 50, 70, 
85, złr. 1:50, 1-80, 2, -250, 3. 


Klejnoty brylantowe, wykonane podobnie prawdziwym, tak, iż 


dróżnić je zdoła. Klejnoty te z prawdziwego sre- 


kąpiel morskich jak tylko pogoda na to pozwoli, w początku 
a najpóźnićj w połowie Czerwca. 
Skuteczność kąpiel słonych przez używanie wzmacniającego powietrza 
morskiego, a następnie kąpiel morskich nadzwyczaj się wzmaga, zaś zakła- 
dy kapielowe, odpowiadają wszelkim wymaganiom nowoczesnym. 
W wytwornym teatrze towarzystwo artystów dawać 
będzie przedstawienia, w gościnnych rolach wystąpi najprzód 
panna Vestvali i pan Hendrichs. Bezpośrednio na brzegu leżący, 
obszernym parkiem otoczony pałac, powiększonym został sa- 
la obiadowa, pokojami do gry, czytania, bilardo- 
wemi etc. Codziennie muzyka wojskowa, reuniony, bale, przejażdżki po 
morzu, koncerta słynnnych artystów, wyborna restauracya. Bezpo- 
średnia komunikacya koleją żelazną z Berlinem i Creutz, a od 
i Lipca także z Gidańskiem. Dworzec kolei w miejscu kąpielo- 
wym. Odległość brzegu od miasta 15 minut. (738-3-6) 


pośrednie zgłaszanie się do podpi- 
sanego Domu handlowego (860-4-6) 


J. Breycha 
w Frankfurcie n. Ñ., 
grosse Friedbergerstrasse, 41 


Srodek od razu uśmierzajaący 
migrenę, ból głowy gwatłto- 
wny i newraglię, biegunki i 


i rznięcie w żołądku, 
zwany 


GUARANA 
PP.GRIMAULT ETC: aptekaRzywPARYZUJ 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody o- 
cukrzoLej i zażyty, dostateczny jest do uśmie- 


szczykach u J. Kodrębskiego i Spółki. bra chińskiego, lub z prawdziwego złota talmi wyrabiane, koniecznie z praw» 
(312-6-1 ) dziwego kryształu górnego, szlifowane proszkiem dyamentowym, nie tracą ni- 

z gdy swego żywego połysku, Przednie gatunki oprawne są w prawdziwe srebro. 
1 broszka złr. 1-50, 2, bardzo przednia złr.|| 1 sztuka szpilki krawatowej złr. 1, 1:50 2. 

259, 8,3330, sł, 430; 1 sztuka pierścieni i 
` A : pierścienia brylantowego, bardzo 
cinami, trzeci nakład dzieła, którego 20.00, 1 paie zaa e 2 =" R ra bardzo prze | przedni złr. 1, 150, 2, 2.0, E 

s > iiz ie . , być) m" 

już rokupiono w kraju i za granicą 1 para guzików do gorsu złr. 1.10, 1-50, 2. |1 sztuka branzolety, wysadzonej brylantami, 
„e aa WEW 1 para guzików mankietowych złr. 1:80, 280| złr. 2, 2:50, 3:50, 1'50, 5:50. 


| o e Klejnoty Jouquile, oryentalne, wiecznie pachnące, mister- 


M d n n t 8 k r d ft, nie rzeźbione, czarne, z bar p palete” zapachem, fasonu oryentalnego, 
1 za: 
deren Ursachen u. Heilung. ardzo eleganckie 


Właśnie wyszedł bardzo powiększony, z ry- 


TEPLENZ-SCHOEN AU 


Schlangenbad i Nenbad z ciepłotą 22 do 40° R. od tysiąca stu lat znanemi i słyn- 
nemi zdrojami, których skuteczność lecznieza w gośćcu i dnawej chorobie, porażeniach, 
wszelkich następnych chorobach, po ciężkich obrażeniach, zapaleniach stawów naj- 
rozmaitszych , sztywności i wykrzywieniąch stawów, pruchnieniu, wrzodach , choro- 
bach skórnych, skrofułach, newralgiach, kuracyach merkuryalnych i połączonych 
z tym przeobrażeń syfilitycznych jest nieprzewyższona. 


rzenia natychmiast najsilniejszego bólu głowy i mi 
głrepy i do zatrzymania rżnięcia żołądka i bie- 
gunki. Sprzedają się w pudełkach zawierających 
dwanaście proszków. 

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, aby 
każdy proszek był opatrzony podpisem: €%ri- 
mault et Comp. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
Trauczyńskiego i Redyka — we Lwowie w ap- 
tekach pp. Mikolascha, Zygmunta Rukera i Ber- 
linera — w Brodach w aptece p. Kullaka u p. 
Frąnzosa — w Rzeszowie w aptece p. Schąitte- 
ra— w Wiedniu w Składach materyałów aptecz- 
nych pp. Raabe i Róder. (62-17-8) 


MIEJSCE KURACYJNE 


w Czechach. 


Stadtbad, Fürsten und Herrenhausbider, Sofienbad, Kaiserbad, Steinbiider, 


1 broszka złr. 1, 1:20, 1:50, 1:80 2. 1 sztuka kolij dwa razy około szyi złr. 1 
Dargestellt von Pr iłisenz, 


Mitglied der med. Facultit in Wien, 
Cena 2 złr. z przesyłką pocztową 2:80. 
d 


o nabycia 


w Zakładzie ordynacyjnym dla cho- 
rób sekretnych (szczególmie osłabienia) 


Dra Bisenz, w Wiedniu. 


1 para kulczyków cnt. 80, złu. 1, 1:50, 2. 
1 sztuka branzolety cut. 20, 45, 85, złr. 1. 
1 sztuka kolij, raz około szyi ent 60, 80. 


cent 20, 140. 


1 sztuka kolij dwa razy około szyi z prze- 


dniemi monetami rureckiemi złr. 2:50. 3. 


Kto artykuły prawdziwe mieć śobie życzy, niechaj się zgłosi listownie lub 


osobiście wyłącznie do 


W. Glattau, 


Erster Pariser Bazar fiir Oesterreich in Wien. 


Pora od 1 Maja do końca Września. 

Sto czterdzieści cm (148) wygodnie urządzonych pokoików łazienkowych na 
kąpiele mineralne, mułowe i natryskowe. Wyborna orkiestra kąpielowa cywilna 
i wojskowa, codziennie kilka publicznych bezpłatnych koncertów w parku zamko- 
wym, w ogrodzie kuracyjnym i w teatrze Schönau. — Reuniony, gabinet do czyta- 


nia, kościoły katolicki i ewangielicki. Synagoga. Zachwycające i zdrowe położenie. 
Klimat bardzo łagodny. Liczne przepyszne okolice. Stacya kolei, poczty i telegrafu. 
W roku 1869 było 10,949 gosci kąpielowych, 11,640 turystów, razem 22,589 obcych 
osób ze wszystkich części swiata. 
Wszelkich bliższych wiadomości udziela na żądanie jak najchętniej 
(103--6) Zwierzchność. 


Stadt, Currentgasse Nr. 12, II. pie- 
tro.— Ordynuje codziennie od g. RA — 4%. 
Rady udziela listownie i lekarstwa przesy- 
ła. EB" Za zaliczką pocztową nie nie po- 
syła. (72-42-) 


"N. GLATTAU 
w Wiedniu. 
cud taniości! 


Zegarki z chińskiego srebra, werk 


MIES" Kirntnerstrasse 51, Palais Tedesco. "Z 
Zlecenia listowne pisane być mogą w każdym języku. Przesyłki uskute- 
czniają się za pobraniem pocztowem lub też po nadesłaniu gotówki. lllustro- 
wane cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. (625-5-12) 


Założone 1823. 
Zaręczenie. 
Ilustrowane 
cenniki bez 
płatnie. 
poczt 


w Wiednia, 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 15 
gegenüber dem Augarten. 


Znaczuy od wielu lat 
używa ay zasłużonej 


GALICYJSKI 


akuratny . « « « «© . Zł. 2.90, 4.70 
„ zzłotatalmi, werk akuratny n 4.69, 5.— sławy 
z podwójną kopertą „ 10.—, 0.— Sklad zegarków 


remontoary do nacią- 


cy N ZAKŁAD KREDYTOWY WŁOSCIANSKI. 


, 

srebrne cylindr. na 4rubiny „ 10.—, 
„ kopertą odskakującą „ 12.— , 13.— 

, 

, 


33 


n 


zegarmistrza w Wiedniu 
Stefansplatz Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku do- 


M. HERZA 


ze złotą obr.ikop.ods. „ 13.—, 14.— 
„ Srebrne na 8 rubinów „ 15.—, 17.— 


C EE SE EL SF) 


o: ca o o 15, 17. Na skutek przyzwolenia pierwszego zwyczajnego walnego Zgromadzenia członków Zakładu z dnia 29 Kwie- brze regulowanych zegarków za 
na 8rub.ze szkł. krzyszt. „ 14.—, 17. ja r q 3 rocznem zaręczeniem według cennika. ; 
W ZKE I NEE tnia r. b. przeznaczone zostały z wydanych do obiegu w r. 1869 zegarki A Made doża Nę | 
a a Eaa 1 E 2.719 sztuk listów zastawnych na 1073900 zì gani 0 2 
y LJ e e n WIG, OE . rr 5 > > — a 
lepsze A=, A8. ilość 182 dto dto 71.500 z podwójną kopertą 15—17 
n n RU n , % % s m z ži jng e 
angiel. ank. ze szk. krzy. 18,—, 25.— > SZ) . 15 kam. 16 - 19 
ma " wojsk. z pod. kop. . » 24, 26— do wylosowania w miesiącu Lipcu r. b. ŚNIE T kop. 18—23 A 
ankry remont. prawdziwe A T » 27 r o Hoc? SH j i ang. z kr. szkł. 19—25 „ 
OE ję. do zadiądania "OZ Również przypada dla listów zastawnych Zakłada oprócz 6 k odsetek, jeszcze *,, tytułem dywidendy za W: 7 remontory 28- 30 
» > mę" pierwszy rok administracyjny 1869. PA Kłyś zkianii 30-36 » 
n n n A en epa sę: . . a » „ > 
ankry wojsk. remontoa. „ 38.—, 45 — łatne dnia i Lipca r. b. wypłac będ Złote N. 3 złot.o8k m.30—36 
? złote cylindry, pró y3,8rub. , 30. - , 33,- Kupony dy widendowe P p PACZKA (Fa damsk. o 4 i pian. se r 
„ <3 cylindry z > kapsią „ 37,—, 40, — = sa: REL” 3 8 b os „Ast ną * 
p EART me aapela aiota 7 48a od dnia dzisiejszego po *. guldena od sta 1 | kęs anie : 
pea j -, 58 — 15 kam. 35—44 
n „ „z podwójną kopertą n 55.-, 58 AEE A ankrowe o yz > 
Zegarki damskie. Į x r 5 „ n lepsze złot. okr. 45 
S i 18 rubinów zł. 13.—, 18.— Db Ik h t 20, 80, 90, 100--120 
m zbisójł z 25—, S ez wsze IC (1) r carn. e 3 » damskie . z z x 
n n emaliowane » 30.- , 36.— s An = w.kopb0—56 „ 
i 35, — — z s ; u, 80, 90, 100 
s 1 dnnękezoztękapsii: 35 40 w Gialicyi: w Centralnej Kasie we Lwowie i we wszystkich kasach powiatowych Zakładu: noon pod. kop.140,120150 » 
d Budziki ze zegarkiem 7 złr. 


w Wiedniu: w Uprzywilej. austryackim Banku związkowym; 

w Gracu: w Uprzywilej. ogólnym Banku kredytowym Styryjskim: 
w Peszcie: w Banku franko-węgierskim i 

w Krakowie: w Domu handlowym Blau et Epstein. 


tami wysadzane. 58.—, 46.— 
Prócz tych znajdują się na składzie zegary 
wszelkich gatunków podług Życzenia. 
Każdemu uregulowanemn zegarkowi do- 
daje się karta rękojmi; zegarki nienregu- 
lowane sprzedają się PO 1 złr. taniej. 


Budziki ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr. 

Budziki bezpieczeństwa z przyrzą- 
dem alarmowym zapalającym równocze- 
śnie świecę po 14 złr. 

Zegary ścienne własnego wyrobu 


Budziki paryzkie (765--3) z dwuletniem zaręczeniem 
tuka tylko po złr. 6— VÉ s X co dzień do nakr ia 10, 12 złr. 
Wyżej wyszczogólnionych PARE. potejce- Lwów dnia 3 Maja 1870 r. co 8 dni nę: 16, 18, 20. 22 „ 
nie i w tym gatunku jedynie i wyłą- € s mae 5 (29-69 100) 
ennie doniad moina Rada Zawiadowcza. E biciem gödi god. 28 24,33 > 
p , t LJ 


» nm n n 4 r 

Opakowanie za zegary Ścienne 1:50 e. 
Reparacye uskuteczniają się jak najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze- 
rki przyjmuję także w zamian. 


„Ersten Wiener Uhren-Fta- 
blissement 


N. Glattau. 


Wien, Kiirtnerstrasse 5i, 
Palais Tedesco.<  (626-7-12) 


+ 


6 CZAS z Piątku 20 Maja 1870. 


LICYTACYA. | 


W ie de Ah. 


Hotel „Erzherzog Carl,“ 


W Piątek dnia 20 Maja 
o godzinie 10 rano 
odprawi się > 
w KOŚCIELE XX. DOMINIKANÓW 
Nabożeństwo żałobne 
za duszę Ś. p. 

Matyldy Szukiewiczowej, 
zmarłej w Krakowie 18 Maja 1866 r. 
i syna jej 
Władysława Szukiewicza, 
zmarłego w Gradcu (w Styryi) 
dnia 23 Maja 1868. 


11-1-6) 


Zimmermann, właściciel. 


FORTEPIANA 


z najpierwszych fabryk wiedeńskich, jakoto: 
Schweighofera, Bósendorfera, Hofbauera 


z systemem amerykańskim 
są zawsze na składzie 
u Franciszka Hiollmana 
nauczyciela muzyki 
w kbirakowie w Krzysztoforach. 


o godzinie 12 w południe . 
w Rynku Głównym w domu pód L 39 Dz. I. 


publiczna licytacya 
Kas ogniotrwałych. 


SOORREINEY SZWU SEZ CY BADANE 
Najpewniejszą lokacyę kapitałów 


nastręczaj 


LISTY ZASTAWNE 


austryackiego hipotecznego-kredytowego 
i zaliczkowego Banku, 


wydawane pod kontrolą Wysokiego Rządu, do wysokości tylko połowy war- 

tości realnej hipotecznej ał pari w 35 latach losujące się i prócz 

tego gwarantowane całkowicie wpłaconym kapitaiem akcyjnym złr. 
2.000.090 wynoszącym. 

Listy zastawne te przynoszą czystego procentu 5 od sta 
rocznie, bez wszelkiego strąconia, i oprócz tego podług statntów par- 
tycypują rok-rocznie przy czystym zysikiuu towarzystwa. 

Listy zastawne tego rodzaju po 100, 500 i 1000 zł, nominalnej 


L. 773 Ogloszenie (480-10-12) 
Dyrekcya galicyjskiej Kasy oszczędno- 
ści podaje do powszechnej wiadomości, 
że odtąd za podstawę wymierzenia war- 
tości dóbr ziemski.h na hipotekę ofia- 
rowanych dla pożyczek z Kasy oszczę 
dności zaciągnąć się mających, przyjmo- 
wać będzie stokrotną do dwustorazowej 
wysokości podatku gruntowego i domo- 
wego klasowego, z dodatkiem jednej trze- 
ciej, a to stósownie do dat nowego po- 
miaru katastralnego, dat o cenach ku- 
pna i czynszach dzierżawnych, tudzież wy- 
jaśnień w innej drodze zaciągniętych. 


FRYDERYK GRIESS młodszy, 


Siodlarz, Rymarz, Fabrykant wyrobów ze skóry, 
w WIEDNEU, Kolowratring Mr. 6, 
zaleca swój wyborowy Skład (171-3-24) 
siodeł, musztuków, homont, biczów, kuferków, 
torb, angielskich pledów stangretowych, ko- 
ców na konie, potrzeb stajennych i t. p. 
rzetelnie i z najlepszego materyału wykonanych, po możebnie najniż- 
szych cenach. — Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. 
BRRR 


| 
© |od dawna znany z wybornej kuchni i usługi, na nowo został umeblowany, odpowie- 
W Piatek al. 20 Maja iss0 dnio dzisiejszym wymaganiom, poleca się Szanownej podróżującej Publiczności. 
(7 


1a Przed dziesięciu laty zgu- 
Ogloszenie. bił ktoś, ER. 


bnie Izraelita, w Wojniczu pewną ilość 
pieniężną, po którą pomimo ogłoszenia tam- 
że, dotąd się nikt nie zgłasza; oświadczam 
przeto publicznie, że po upływie prawem 
przepisanego terminu, ilość ta * zryw 
będzie na cele dobroczynne. (845--2) 
Ks. Wikary w Uszwi. 


Pora zdrojowa w Iwoniczu, 
rozpocznie się 
z dniem 4 Czerwca r. b. 
Zamówienia tak na wodę mineralną 
jak i na mieszkania przyja. uje Zarząd zdro- 
jowy w Iwoniczu. (832-1-3) 


SA iw Ubjadzie, na trakcie z Są- 
EE" Folwark cza do Tarnowa (od Sącza 6 
milę odległy), obejmujący oprócz budynków mie- 
szkalnych i gospodarczych w dobrym stanie, 42 
morgi gruntu ornego, 5 morgów lasu, 7 morgów 
pastwisk, jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliż- 
sza wiądomość pod cyfrą W. P. w Sączu. 
(855-1-3) 


z " dzierżawy skle- 
Poszukuje SIĘ pu na Handel kol 


rzenny z urządzeniem lub bez tegoż, i 
Domu gościnnego na wsi lub w mieście. 

Zgłoszenia pod znakiem A. E. ©, na- 
lezy przesłać do Ekspedycyi anonsów Haa- 
sensteina i Voglera w Wiedniu. 115) 


Świeże Wody mineralne, 


tak ze swojskich źrodeł krajowych ja- 
ko i zagranicznych, zawsze dostać mo- 


Do podań o wymierzenie pożyczki z 
galicyjskiej Kasy oszczędności, należy za- 
tem przyłącz: ć, prócz ekstraktów tabu- 
larnych, arkuszy indywidualnych, suma» 
ryuszów z nowego pomiaru katastralne- 
go, wykazu opłaconych podatków, także|4 Si 
kontrakty kupna i sprzedaży, zamiany 
dzierżawne, działy familijne, w ogóle 
wszelkie dokumenta udowodniające war- 
tość ofiarowanej hipoteki. (867) 
Z Dyrekcyi galicyjskiej Kasy oszczędności. 

We Lwowie, dnia 6 Maja 1870. 


zczepan Suchodol- 
SKi zmarł w Laszkach Zawią- 


zanych bezpotomnie i bez pozostawienia 
testamentu. Jako postanowiony kurator 


waitości po najwyższym Kursie wiedeńskim , bez wszel- 
kich kosztów nabyć można w kantorze bankowy m. 


atanisiawa Feintucha 


A%V4 owie. 


TG Kurcze epilepty cziie (wielką cherobę), W 
kuruje listownie lekarz specyalnie dla chorób epileptycznych >». ©. Fail- $i 
M zisch w Berlinie, Louisenstrasge 45. Już przeszło stu wyleczonych.  (323-5-8208) jpg 


Z dniem 4 Czerwca otwarte będa 


KĄPIELE SIARCZANE 


w SWOSZOWICACH 


żna w Handlu korzennym pod firmą: 

W. Traun, w domu p. Orangea 

na placu Kszimierza w Tarnowie. 
(853-'-3) 


| Poczta osobowa 
14 razy na tydzień do 
samego Zakładu od 1g0 


TRTE Zakład zdrojowy 
W KRYNICY 


z dniem 1 Czerwca r. b. otwarty, 


posiada 560 pokojów gościnnych — wspaniałe ła- 
zienki, z których każda pojedyncza wanna ogrzewa się parą; uposa- 
żone wszelkiego rodzaju kąpielami — stała aptekę ze składem 
wód mineralnych krajowych i zagranicznych, trudniąca się za- 
razem wyrobem: żętycy, pastylek krynickich i extraktu 
balsamicznego z igliwia na kapiele — zaszczytnie znaną 
RESTAURACYE i CUKIERNIE prowadzoną przez p. 


Stacya telegr aficzna | 


w samym Zakładzie od | 
1go Czerwca otwarta. | 


-7 cmpletnie urządzona Szwalnia 
K ora z ma Maszynami do 
szycia i wszelkiemi przyborami, jest 
k:żdego czasu do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w domu pod L. 434 
«a l. piętrze przy Małym Rysku. 
MASE" Tamże są do nabycia Mieble, 

Sprzęty i Kasa ognio- 
trwała. (81-1-3) 


Dobra EP 


Głęboka, Kocmyrzów, 


(597 7) 


Mr | MAE 
SWS 0AX 


masy, wzywam te osoby, którymby przez 
głowę ojca zmarłego Ksawerego Sucho- 
dolskiego albo matki Antoniny z Urbań- 
skich Suchodolskiej prawo do tegoż 
spadku przysłużało, by się' do podpisa- 
nego lub też do c.k. Sądu obwodowego 
w Samborze jak najprędzej zgłosić ra- 
czyli. 


*, mili od Krakowa odległe. 


Słynne swą skutecznością wody Swoszowskie w rozlicznych chorobae 
mianowicie zaś w długotrwałym gośćcu, zastarzałych dnawych cierpie- 
siach, porażeniu, we wszystkich chorobach skórnych, w dolegliwo- 
nci nerwów, 

należa do majsilniejszych wód siarczanych; 
z powodu zaś zawartych w nich części żelezistych, celują 
nad wszystkiemi niemal wodami siarczanemi w Europie. 
Zakład Swoszowicki zostawać będzie pod okiem biegłego lekarza. 

Zamówienia mieszkań, zasiąganie wiadomości i objaśnień o ceny miesz- 
kań lub o inne warunki, jak nemniej wszelkie informacye lub stawianie 
życzeń szczególnych, nadsyłane być mają do 


Zarządu kąpielowego w Swoszowicach 
(734-1-) poczta Mogilany. 


zzz i 


z Krakowa. 


(694--3) 
Zarzad zdrojonwo - kapielny. 


miast się uskutecznia. 


Dr Witz, 
Adwokat w Samborze. 


' zmarłego w Nowym Jorku 
Krewni se zębów hape 
Munster, mogą się czegoś dowiedzieć 
na swoją korzyść. Niemieckie zgłaszania 
pod znakiem Q. R. 434, należy a; 
dresować do Ekspedycyi anonsów Haa- 
sensteina i Voglera w Berlinie. 


cp © 
Tysiace ludzi 
zawdzięczają piękne wlosy jedynemu i jedynie istniejącemu naj- 
pewniejszemu i najlepszemu 


środkowi na porost włosów. 


Ant. Ziembińnskiego — orkiestrę z Pragi — czytel- 
p [mie ksiażek i gazet — tudzież przyobiecany Teatr polski 
, 


Rozsyłaaie wód mineralnych ze zdroju Krynickiego 
i Słotwińskiego od d. 10 Kwietnia rozpoczęte — na żądanie natych- 


Dojazdów 
i Łucyanowice, 
v okręgu Krakowskim, mające przestrze- 
ni 1.576 morgów 354 sążni kwadrato- 
wych, są do sprzedania z wolnej ręki, 
w człości lub pojedynczo. 
Bliższych wiadomości udzielą Dr Ma- 
chalski, Adwokat krajowy w Krako- 
wie. (838 -3) 


/ A adamiam  niniejszem Szano- 
7 dd Wna Publiczność, że wszelkie 
przez pp. Lekarzy po największej części 
zalecane tutejsze i zagraniczne 


WODY MINERALNE, 


jako to: 


(712--) * WOZEK GEE ge" TĘYJĘZIĘR WSE a a | N I d 1 Bilińska Salcerska Szczawnicka R 
zę zę ie ma nic lepszego do utrzymania i wzbudzenia ; ke aaae : 
4 „ów M. Terno Seco “x łem n ay „Józefina,“ Gleichenberska, szoza- 


Dr Smolka, 


ordynuje (?74-1-3) 
chorym na piersi, uszy 
i głuchoniemym, 
codziennie od Sej do 10ej z rana 
i od lej do 4ej po południu, 
w Wiedniu, Stadt, Farbergasse N. 6. 


Obcych głuchoniemych 


przyjmuje się zupełnie w opiekę. 


Uprasza się przeto udać z zaufaniem do 


(170--2) 


| 
| 


Do sprzedania 


pod nader łatwemi warunkami są dobra, 


Rzepiennik Marciszewski, 


w obwodzie Jasielskim, 5 mile od Tar- 
nowa położone, o 330 morgach łąk i 
ról głeby przeważnie pszennej, 200 mor- 
gach lasu, z budynkami obszernemi mu- 
rowanemi, dwoma wodnemi młynami i 
propinacyą w 4 karczmach, około 500 
złr. rocznie przynoszącą. Znaczna część 
ceny kupna zostaje przy hipotece, jako 
reszta pożyczki instytutowej, już w 9 la- 
tach amortyzować się mająca. Dobra le- 
żą w okolicy w nafty obfitującej, w po- 
bliżu wytyczonej kolei Tarnowsko - Pre- 
szowskiej, — Bl:ższej wiadomości udziela 
Dr Włodzimierz Olszewski, a- 
dwokat w Nowym - Sączu. (849-1-3) 


Elixir Selerowy. 


Zbawienne działanie Elixiru tego na na- 
rzędzia moczo-płciowe, znane i używane 
od najdawniejszych czasów, przyrządzany 
najtroskliwiej z roślin na Wschodzie ro- 
anących, pobudza przyjemnie i orzeźwia- 
jąco cały organizm, przywraca czynność 
zwątloną narzędzi płciowych, i podtrzy- 
muje ich działanie, przy Częstszem uży. 
waniu tegoż, do najpóźniejszego wieku, 

Skład na Galicyę w aptece p. Słockmara 
w Krakowie. Flakon z przepisem używa- 
nia 3 złr. w. a., z przesyłką pocztową 
25 c. więcej. (804-4-12) 


Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski, 


szymi warunkami. 
mi warunkami. 


się bezzwłocznie. 


Pożyczka p 


16 Czerwca, 


p! emiami: 


4 wygrali pomiędzy innymi, za pomocą mojch instrukcyj gry r. Ferd. Hoffmann 
w Alt-Beczè, pp. A. Gavrilowitsch w Battony, Jan Pacicovics w Semlinie (co 
Á pomienieni pp. poświadczyć mogą) w ciągnieniu budeńskiem z d. 16 Kwietnia rb. 

Ogółem przypadły na rzeczone moje instrukcye w temże ciągnieniu 72 wy” 

granych, rzecznych 
MĘ Instrukcyj sry "wą 
udzielam ża wynagrodzeniem 109%, od osiągniętej wygranej. 
Koszta przesyłki tylko 1 złr. — Na zapytania udzielam chętnie poprzednio 
bezpłatnie bliższych objaśnień. 

profesora matematyki 
vom Orlice, 
in Berlin, Wilhelmstrasse Nr. 129. 
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FERDYNANDA F. LEITNERA 


Kantor bankowy i komisyjny 


w WIEDNIU, 
Stad, Wallnerstrasse Nr. 17. 


oleca się do zakupna i sprzedaży wszelkich gatunków 
PAPIERÓW BANKOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH, 
jak niemniej do wypełnienia poleceń na tutejszej giełdzie, jakoteż w Peszcie, 
Frankfurcie, Berlinie i Paryżu pod najprzystępniejszymi i najrzetelniej- 


Nabyte przeze mnie papiery mogą być u mnie pozostawione pod najtańszy- 


BEE" Polecenia zamiejscowe przyjmują się jak najchętniej i wypełniają 


remiowa m. Medyolanu Z r. 1866, 


podzielona na 750.000 Obligacyj po 10 franków, poręczona 

przez uszystkie posiadłości ziemskie, bezpośrednie i po- 
średnie podatki Miasta Medyolanu. 

Spłata tejże odbywa się w przeciągu 55 lat, a mianowicie do r. 1881, zawsze 

16go Września, I6go Grudnia i 16go Marca, 


franków 100.000. 50.000, 30.000, 10.000, 1.000, 500 i t. d. 


Każda Obligacya spłaconą będzie najmniej 10ma frankami. 


Obligacye te, szczególnie odpowiednie na podarunki, na małe oszczędności, 
są u wszystkich Wekslarzy w kraju i za granicą, a szczególniej 
w Frankfurcie n. ME. do nabycia po cenie : 
10 frank. —2 tal. 20 szr,=4 ztr. 40 c.—4 złr. w. a. w srebrze 


porostu włosów na głowie, 

y Cesarza Austryi, Kró- 
la Węgier ete., wyłącz- 
nym przywilejem dla 
wszystkich ces. kr. au- 
stryaekich prowineyj i 
wszystkich węgierskieh 


wowo-bilińskie Pastylki; 

2. Seidlicka, Pln wska, Friedrichshal- 
ska woda gorzka; 

3.  Marienbadzka: „Kreutzbruan,* „Fer- 
dinandsbrunn, — Szczawnicka: „Ma- 
gdalena,“— Karlsbadzka: „Schloss- 
brunn“ i „Miihlbrunn * 

4. Fgerska: „F'ranzensbruan,* „Salz- 

quelle, — Kryńieka i Zegiestowska, 

.< Vichy, Emska, Kissingen, Rakoczy; 

w głównym Składzie moim znajdują się 

i są po 
najtańszych cenach 
każdego czasu do nabycia. 

Otrzymując od wszystkich Dyrekcyj zró- 

deł główne Składy, z temi w bezpośre- 

dnim związku zostając, mogę Szanownym 
pp. Odbiorcom zapewnić, iż wyż wymie- 
nione wody co tydzień świeże nadchodzą. 

Ea Zarazem dodaję, że wszystkie wy- 

mienione Wody mineralne są do nabycia 

także w Krakowie u p. W. Fri- 
scha, ulica Grodzka, dom p. Baru- 
cha pod L. 96. (859-2-3) 
Tarnów w; Maju 1870 r. 
naprzeciw Hotelu Krakowskiego. 
SSE ECK ESO. 


ściach świata tak znana 
i wsławiona przez Wy- 
dział medyczny badana, 
najświetniejszym skut- $ 
kiem uwieńczona, przez 
jego ces. kr. Apostolską królestw. patentem z d. 
Mość Franciszka Józefa I : 18go Listopada 1865 r. 
do Liczny 15810/1892 odznaczona 


Pomada rezedowa kędzierżawiąca, 


która przy regularnem użyciu na- SĘ 
\ wet na najbardziej łysych miej- 
\ cech głowy perg porost sprawia, /, 

siwym i rudym włosom nadaje cie- 
„s mną barwę, wzmacnia posadę wło-G) | 


$ 


sów, oddala zupełnie w kilku 
z (dniach tworzenie się łupieżu, za- 
> *pobiega w krótkim czasie wypa- 
|) daniu włosów, nadając im natural- 
s IN ny połysk, 
WWS S$" kędzierżawi je, ŒE 
i zachowuje od siwizny do najpóźniejszego wieku. 

Swym przyjemnym zapachem i wytworaym słoikiem stanowi prócz 

tego ozdobę każdej gotowalni. 

Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) A złr. 50 et. — 
z przesyłką pocztową | złe. 60 ct. 


Odsprzedający otrzymają znaczną zniżkę. 


Fabrykę i główny Skład rozsyłkowy hurtownie i- częściowo 
utrzymuje: (161-17-20) 


KAROL POLT, „Parfumeur und k.k. Priv. Inhaber.“ 


„Wien, Hernals, Annagasse Nr: 15, im eigenen H suse, * 
gdzie uprasza się wszyskie pisemne polecenia adresować, a wszystkie 
polecenia zamiejscowe za nadesłaniem gotówki, lub pobramiem tejże 

pocztą, jak najszybciej się załatwiają. 


Główny Skład dla fńrakowa 
jedynie u pana Józefa Jahna. — Na prowincyi: w Tar- 
nowie u p. W. T. A. Wielogórskiego (dawniej J. Jahna)— w Brze- 
żanach i u p. Józefa Zminkowskiego, aptekarza obwodowego — we 
Lwowie u pp. Zygmunta Ruckera, Adolfa Berlinera aptekarzy i p. 
Franciszka Ehrlicha, kupca. 
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618.7-12) 


łaśnie przybyła i jest 
do zwiedzenia w bu= 
dzie pod Zamkiem codzien- 
nie od godziny 8 zrana do 8. wieczór 


Menażerya Riickaufa 


składająca się z tygrysa królew- 

skiego, lamparta, kilku hien, 

kanguru, tapira, różnych wilków, 

-S niedźwiedzi, małp, 

Se- olbrzymiego krokodyla Z 
i wielu innych zwierząt. 

O godzinie Sej i Tej wieczór odbywa 
się karmienie zwierząt. 

Również można zobaczyć dziwonatury 


byka szwajcarskiego 0 3 nogach. 


(623 - 7-12) 


U Tak jak każdy dobry wyrób znajduje naśladowców, 
WADA. tak niemniej i w tym artykule znajdują się podobizny, 
uprasza się więc, aby tylko w wyż wymienionych miejscach kupo- 
wać, żądając wyraźnie „Pomady rezedowej kędzierżawiącej Karola 
Polta w Wiedniu, jako też uważać należy na znak ochrony. 


Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni: Józef Łakociński. 


